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Mala konferencja w malem miescie 


Kraków, 15 stycznia. 

Bywają sztuki teatralne, dla których wiel- 
ka inscenizacja staje się zabójczą, wykazując 
jąc prawem sprzeczności niewielką ich war- 
tość, czasem nawet nicość. Taką sztuką była 
zamknięta przed kilku dniami czwarta z rzędu 
konferencja małej ententy w Belgradzie. Po- 
przedziły ją tak szumne reklamy, że sam dr 
Benesz, twórca małej ententy, musiał prosto- 
wać i do właściwej miary sprowadzać przeróż- 
ne doniesienia o doniosłości obrad belgradz- 
kich. Zdawało się przy odczytywaniu owych 
wiadomości, że nie Londyn i Paryż, lecz Pra- 
ga i Belgrad są centrami polityki europejskiej, 
że wielka koalicja przeniosła swoją moc i prze- 
lała swoje prawa na młodszą siostrzycę: malą 
ententę, że miejsce Poincarego i Curzona za. 
jęli dr Benesz i Nincić. Reklamy zrobiły swoje 
o tyle, że do Belgradu zjechali przedstawiciele 
całej prasy zagranicznej, nawet z poza ocea- 
nu. Sam Belgrad stał się wspaniałą oprawą dla 
tego przedstawienia uroczystego, które przy- 
pominało przedwojenne obchody dworskie, nie- 
ledwie wersalskie. Nie brakło balu dworskiego, 
na którym sam król prowadził taniec narodo- 
wy, a dr Benesz szedł w pierwszej parze z kró- 
lową. 

Nie dziwnego. Wszak na długo przed zebra- 
niem się konferencji podawały dzienniki tak 
bogaty w doniosłe sprawy porządek dzienny 
obrad belgradzkich, że nasuwało się uporczy 
we pytanie, dlaczego konferencja belgradzku 
nie nazywa się konferencją światową, a przy- 
najmniej europejską. Ażeby nie przytłoczyć 
czytelników ogromem tych spraw, podawano je 
w pewnych przerwach, częściowo, mówiąc po- 
pularnie: na raty. Trzymając się słusznej zasa- 
dy: „ab Jove principium“, wysunięto na pierw- 
szy plan traktat francusko-czeski, dzieło dra 
Benesza, no i także Poincarego. Mówiono 0 
przyszłem, lecz bardzo bliskiem wciąguięciu 
całej ententy do takiego traktatu z pośredni- 
ctwem nieuniknionego dra Beneszą. Mówiono 
dalej o sprawia uznania sowietów przez pau- 
stwa małej ententy, w czem również przypadła- 
by wpływowa rola drowi Beneszowi. Nawet 
sprawę zagłębia Ruhr i odszkodowań niemiec- 
kich miala się zająć konferencja belgradzka, 
chcąc widocznie pomóc Poinearemu i Curzono- 
wi do wybrnięcia z tego trzęsawiska. Nie za- 
pomniano także łaskawie o Polsce, której na- 
wet ofiarowano miejsce w malej enten- 
cie. Tak bogaty w doniosłe zagadnienia pro- 
gram obrad wystarczał, ażeby konferencję bel- 
gradzką postawić obok konferencji genueń- 
skiej. 

Cały ten program zawiódł jednakże, a kon- 
ferencja belgradzka okazała się farsą, która 
została przejaskrawiona przez inscenizację. — 
Małą konferencję małej ententy w małem mie- 
ście wyolbrzymiono sztucznie i całkiem niepo- 
trzebnie ośinieszono. Trzeba było poprostu po- 
wiedzieć przed konferencją to, co po konfe- 
rencji powiedział dr Benesz, a mianowicie, że 
ministrowie trzech państw osobiście stwierdzili 
jednolitość swoich zapatrywań na pewne kwe- 
stje i że trzy narody coraz bardziej zbliżają się 
do siebie. Czy tak jest rzeczywiście, nie wie- 
my, ale wierzymy drowi Beneszowi na sło. 


KOSTKA | KRYSZTAŁ | 


dostarczamy ze wszystkich cukrowai z natych- 
miastowem załadowaniem do wszystkich 
stucyj kolejowych w Polsce pO cenach urzę 
dowych, t f$ ściśle mstalongch przez 
Radę naczelną wrolskiego przemysłu 


cukrowniczego, za zaliczeniem, inkarując 
należytości przez bank! prowincjonalne. 

Zamówienia zamiejscowe przyjmujemy tyżko 

na pełne ladunki wagonowe iub kom- | 


hinowane. 03 
Koperatywom, Źwiązkom, instytacjom społeczn., 
komnnalnym, magistratom i t. p. dostarczamy 
cukier w ilościach ogran. bez żadnego zysku. 
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Wielki program belgradzki rozwiał się jak 
mgła. Traktat francusko-czeski nie stał się 
wzorem dla reszty państw małej ententy. Za- 
równo Rumunja jak Jugosławja oświadczyły 
że przynajmniej na razie nie mogą myśleć o 
traktacie z Francją. I tutaj należy zanotować 
jedyny doniosły moment polityczny, który na- 
dal konferencji pewne znaczenie, Czy to był 
przypadkowy co do czasu zbieg okoliczności, 
czy też była celowa robota, nie wiadomo, fakt 
nie traci przez to na doniosłości, a nabiera 
pieprzyku politycznego. Oto w pierwszym dniu 
obrad podczas posiedzenia inauguracyjnego 
przedstawiciel Włoch, Sumonte, przybył do 
Nincića, z którym w jednym z bocznych poko- 
jów miał eałogodzinną rozmowę. Po tej rozmo- 
wie Nincić nie wrócił już do sali obrad, lecz 
udał się do Pasicza, prezydenta gabinetu Jugo- 
słowiańskiego. W pół godziny później powro- 
cil Nincié do Sumontego z dobrą odpowiedzią. 
Układ pomiędzy Włochami a Jugosławją przy- 
szedł do skutku, układ podobno nietylko go- 
spodarczy, ale także wojskowy. A więc Jugo- 


sławja „na razie“ nie jost skłonna do zawarcia 
traktatu z Francją, ale zawarla go z Włochami. 


Pośrednictwo dra Benesza wydało dziwne owo- 
ce. Włosi w ten sposób asekurują swoje do. 
minium na „mare nostro“, to jest na Adrjaty- 
ku, a pośrednio na morzu Śródziemnem, co nie 
może być obojętnem dla Francji. Tem bardziej 
"le może być obojętnem dla Francji, że ta ase- 
kuracja dokonana została przy pomocy Ju- 
gosiawji, uczestniczki małej ententy,, która 
przecież jest koncepcją francuską. Jeżeli doda- 
my, że Rumunja równie „na razie“ nie myśli 
o sojuszu z Francją, to w takim razie dr Be- 
nesa jest osamotniony w małej entencie co 
«e zasadniczej sprawy, to jas, ce do stosunku 
małej ententy do Francji. Widocznie coś psuje 
się w małej entencje. 

Sprawa stosunków z sowietami, omawiana 
przed konferencją na tle sojuszu francusko- 
czeskiego z perspektywą sojuszu francusko 
rosyjskiego przy wybiinem współdziałaniu 
Czech, upadla całkowicie. I tu okazałą się roz- 
bieżność interesów, więc każde z państw ma- 
iej ententy urządzi swoje stosunki z gowietami 
według własnego uznania. O sprawie zaglębia 
Ruhr i odszkodowań niemieckich coś tam mó- 
wiono w Belgradzie — jak to przyznał dr Be- 
nesz — ale tylko 
bezcelowo. 

Pozostaje Polska. Po zgola niepotrzebnym 
incydencie na poprzedniej konferencji w Sinaia, 
rząd polski nie wziął żadnego udziału w konfe- 
rencji belgradzkiej, nawet przez obserwatora. 
Plany dra Benesza na Polskę, a raczej prze- 
ciw Polsce, zawiodły. Na jakiej podstawie mi- 
nister rumuński Duca mówił o zbliżeniu po- 
między Polską a Czechami, nie wiemy,. podo- 
bnie jak nie możemy zgodzić się na twierdze- 
nie dra Benesza, że po załatwieniu sprawy Ja- 
worzyny nie będzie już żadnych trudności po: 
między Połską a Czechami. Jest ich dużo i to 
zasadniczych. 

Jaki jest plon pozytywny konferencji bel- 
gradzkiej? Bardzo mały, aczkolwiek zupelnie 
odpowiadający właściwemu celowi małej en. 
tenty, która powstała dla trzymania w klesz- 
czach przedewszystkiem Węgier, a obok nich 
także NBułgarji. W ten sposób ma być zabez- 
| pieczony stan posiadania państw małej enten- 


mimochodem, więc chyba 


7 lty i... pokój w Europie środkowej. Ażeby zaś 
j Węgrów przedstawić jako czynnik stanowczo 


destrukcyjny, nad tem pracuje niestrudzenie 
i nie bez skutku przedewszystkiem Praga. Po 
dobnie zachowuje się Belgrad wobec Bulga- 


BA rów. O ile trzeba pełnić rolę żandarma wobec 


Węgrów i Buigarów, mala ententa jest w zu- 
pełnej zgodzie, poza tem jest to „entente sans 
entente“, 
627 BG E 2 RÓ IZ 
Uwięzienie 10.060 osób w Maskułe 
Moskwa, 15 stycznia (PAT). Liczba osób, a- 
resztowanych w Moskwie w ostatnim czai? 


| sięga 10.000. Aresztowania te pozostają w ści- 


słym związku z dyskusją partyjną, podjętą na 
skutek zarzutów lewicy, że państwo ma mniej 


4. dochodów, niż osoby korzystające z nowej poli- 


tyki ekonomicznej. Przez wprowadzenie repre 


| sji i aresztowań rząd chce nie dopuścić do nad- 


mierheco wzbogacenia się jednostek. Oficjal- 
nie aresztowania odbywają się pod pozorem li- 
kwidowania kryzysu mieszkaniowego. 


| two 


Kraków, Sroda 16 Stycznia 1924. 
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Palsze sensacyjne rewelacje 


Ceny ogloszeń 
za 1 wiersz mililmcirowy : 


Zwykłe , . 10 gr 
Nekrologi Knn 20 y 
Nadesłane , bo ZR y 
Po kronica . . , 30 ,, 

| Na l-szaj stronie i 20 , 
Drobne 04 slowa , 7 n 

(najmniej 19 słów) 
Uklad tabelaryczny . 60j, drożej. 


Zamiejscowe o, . . 59%) 
Załączniki wedle nmowy. 
| Nr czeku P, K. O. 140.050. 

1 złp. == 1,910.000 map. 


«eny ogłoszeń w złotych nolskich 
obliczona po urzęd. kursie zuteko, 
podawanego codz. w „Monitorze*, 
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larszawie 


Marszałek Piłsudski nie dał wciągnąć się do organizacji P. P. P. 


Kraków, 15 stycznia. 
Sensacją duia w Polsce jest wykrycie przez po- 
licję warszawską tajnej crganizacji faszystow- 


Zawiadomienie. | 


Zawiadamia się p. Komendanta, że zebranie 
Rady głównej odbędzie się 12. X. br. o godz. 8 


skiej pod firmą „Pogotowia Patrjotów Polskich”, | wieczorem przy ul. Marszałkowskiej L. 37, w do- 
mającej na celu zamach stanu w duchu monarchi-|mu księży kościoła Zbawiciela, w mieszkaniu ks. 
cznym, W uzupełnieniu wczorajszych naszych in-|prof. Oraczewskiego, na które proszę przybyć w 


iormacyj, podzjemy następujące szczególy, 
czerpnięte z prasy codziennej. 

Warszawski „Kurjer Por.“ donosi, że areszto- 
wano (do poniedziałku rano) Jana Pękosławskie. 
go, inż. architekta, noszącego w organizacji pseu- 
donim „Pretor*, (Tu przypomnieć należy, że p. 
Pękosławski uważany był w opinji publicznej za 
jednego z najbardziej zapalonych i prononscwa- 
nych organizatorów „polskiego faszyzmu“), Wi- 
tolda Gorczyńskiego, „pulkownika“ (pseudonim 
„Čzolowy“), Józefa Leśniewskiego, przemysłow- 
ca, hr Olgicrda Mickatowskiego, b. kapitana szta- 
bu generalnego, Władysława Gryczko, właściciela 
fabryki cukierków, Spława-Neumana, studenta, 
Faryńskiego, elektrotechnika (zuauego już policji 
politycznej w związku z wydarzeniami 11 grud- 
mia 1922), Jana Ładę, studenta, Jana Kądziołko, 
studenia, Adama Galińskiego, generała w rezer- 
wie, u którego znaleziono kompromitujące doku- 
menty, oraz kilka innych osób, które na razie u- 
wolniono z aresztu. 


Za” 


celu przedstawienia raportu obecnego stanu poli- 
cji, mającego się odbyć, według jego uznania zre- 
iormowania, oraz jakie p. Komendant poczynił 
kroki, celem zorganizowania policji państw. Obec- 
ność obowiązkowa. 
Szef sztabu: Piotr Czołowy, pulk. 
Korespondent warszawski „Naprzodu“ donosi, 


że wśród materjału skonfiskowanego u areszto- 
wanych członków P. P. P. znaleziona Ve* "> h 
ministra wojny Szeptyckiego z pod iy a: <=; 
za poparcie dla P. P, P. Dalej znaleziono pissu 
kół rozmowy” z p. Gląbińskim. Protokół ten za- 
wiera 13 punktów. 

Następnie znaleziono list szefa sztabu P. P. P. 
do Gorczyńskiego z zawiadomieniem. że 12 paź-! 
dziernika z. r. odbędzie się zebranie Rady gospo- 
darczej P. P. P. w mieszkaniu ks. Oraczewskiegą 
w domu księży przy kościele Zbawiciela. 

Wszystkie te pisma są podpisane przez pułkow- 


nika „Czołowego*. > 


Sledztoo zatacza coraz szersze kręgi 


Ogłoszeniu dyktatury P. P. 
konstelacja 


(leleionem od nasze 


Warszawa, 15 stycznia. Śledztwo w Sprawie 
P. P. P. zatacza coraz szersze kregi. Poza wy- 
mienionymi wczoraj osobami policja politycz- 
na zarządziła aresztowanie na prowincji około 
20 osób. 


Komisarz Goszczyński, który w związku z 


Według informacji „I Kuri Codz.“ przy re. |7AiŚciami grudniowemi 1922 r. został zwolnio 


wizji znaleziono kompletne archiwum 
gen. P. P. P.*. Ponadto wielkie stosy map całej 
Rzeczypospolitej, na których popodkreślane były 
miejscowości, gdzie znajdują się objekty wojsko- 
we. Ponadto znaleziono listę osób, któreby w ra- 
zie powodzenia akcji objęły kierownicze stanowi- 
ska w kraju. Znajdowała się również lista kan- 
dydatów na wojewodów. Również zorganizowana 
była policja P. P. P. Policja przeprowadziła rewi- 
zję u gen. Galińskiego i niejakiego Budzyńskiego, 
gdzie znaleziono 5009 odezw Í deklnracyj, podpi- 
sywanych przez członków, wstępujących do P. P. 
P. Ponadto zualeziono szcze w archiwum plan 
Warszawy, z naznaczone miejscami, gdzie mają 
stanąć karabiny maszynowe, oraz naznaczone bu- 
dyuki główne, które należało zająć. Był również 
mianowany już przyszły komendant Cytadeli. Dy- 
ktatorem miał się ogłosić Pękosławski. Dowie- 
dziano się również z pewnej listy, że wykonanie 
całogo planu miano powierzyć kilku dowódcom 
pułkow. - 4 

Od jednego z czlonkow b. gabinetu Witosa o- 
trzymał ati korespondent „li. Kurj. Codz. 

stępujące Informacje: 
at N P. P. P. była już od dłuższego cza- 
su nadzorowana. Nadzór był dość ścisły, rząd 
wiedział o każdym kroku. Na podstawie znajomo- 
i rzeczy można się było spokojnie przy- 
zewaniu sytuacji, Przywódcy orga- 
nizacji nie byli ludżmi dość serjo i tylko przez 
wzsląd nu to, że robota ta bądź co bądź zawie- 
rała w sobie niebezpieczeństwo na przyszłość, na- 
leżało ġej w chwili odpowiedniej położyć kres. 
Zmiana gabinetu — Wywodził dalej informator — 
przeszkodziła wcześniejszemu wkroczeniu. Zresztą 
z uwagi na poczynione przygotowanja i że éledz- 

powierzonu prokuraturze, wkroczenie było 

nieuniknione, ; | 

Na pytanie korespondenta, czy interlokutorowi 
wiadomem jest, że jeden z członków b. gabinetu 
udzielił P. P. P. poparcia finansowego, odpowiedź 
brzmiała: „Tak, słyszałem, że na liście ofiarodaw- 
ców figuruje pewue nazwisko”, 

„Czy kwotą pół miijarda marek? 

„lego nie wiem". ka > 

Wyjaśnienie pytania znajduje swe uzupełnienie 
w bardzo znamiennych informacjach skądinąd o- 


ści ludzi i rz 
patrywać dojr 


„sztabu |27 Ze służby przez gen. Sikorskiego, a nastep- 
[nie reaktywowany przez ministra  Kiernika, 


został obecnie znowu w czynnościach swych 
zawieszony. 

Co do aresztowanych członków organizacji 
P. P. P., to Gorczyński przebywa z powodu 
choroby we własnem mieszkaniu pod silną 
strażą. Wedle dotychczasowych wyników do: 
chodzeń PPP zamierzało: $ 

1) Wywołać masowe rozruchy robotników na! 
ile głodowem i politycznem; 

2) Oiiarować pomoc rządowi celem stłumie- 
nia tych rozruchów; 

3) W razie przyjęcia tej pomocy przez rząd, 
faktycznie owładnąć Warszawą, wreszcie 

4) Ogłosić dyktaturę P. P. P. na całe pań- 
stwo. 

Zamiarom tym przeszkodziła zmiana kon- 
stelacji politycznej, a w szezególności pokój, 
zainicjowany przez prezydenta Rzeczyposnoli- 
tej celem ratowania skarbu, wobec czego kwe- 
stja zamachów byłahy niepopularna. Mimo to 
P. P. P. do ostatniej chwili prowadziła przy- 
gotowania kouspiracyjne, starała się przez 
wciągnięcie w swoje sieci różnych wpływowych 
osobistości usiłowała uzyskać wpływ na 
wszystkie dziedziny Życia politycznego, a W 
szczególności zwracano uwagę na wojsko. — 
Konspiracja utrzymywała Ścisły kontakt z kil- 
ku posłami prawicowym: w Sejmie. Mimo to 
P. P. P. przygotowana miała własny podzial 
administracyjny państwa, kandydatów na sta- 
nowiska wojewodów itp. 

Przywódcy P. P. P. zwracali się niejedno- 
krotnie do znanych osobistości celem wcią- 
gnięcia ich do organizacji. Jak podał dzisiejszy 
„Express Poranny“ zwracano się również do 
marszałka Piłsudskiego, który jednak katego- 
Pa wszelkiej rozmowy w tej sprawie odmó- 
wił. 

W związku z odpisem listu, znalezionym w 
aktach organizacji, dowiaduję się, że list 
ten skierowany był do gen, Aleksandra Szep- 
tyckiego, oraz należy zaznaczyć, że w armji 


[polskiej niema żadnego wyższego oficera Ale- 


ksandra Szeptyckiego. 
Co do ilości czlonków P. P. P., to liczy ona 


trzymanych. Oto w papierach znalezionych przy | podobno w Warszawie około 3 tys. osób, 


aresztowanych znalazł się m. in. odpis następują- 
cego listu. 

„Główna Rada wojenna e DEX Dziękujemy p. 
Hrabiemu za poparcie finansowe, którego Pan 
Habia udzielił P. P. P. 

Podpisano: Czołowy”. 


Dokument inny jes r*"ortem z przebiegu kon- 
ferencji odbytej z prezesem Związku Ludowo- 
Narodowego z p. Głąbiaskim. Raport zawiera kil- 
kanaście punktów. Ostatni zapisuje, że omawia. 
no sprawę mianowania prezesa rady wojennej P. 
P. P. wiceministrem spraw wojskowych. Dalszy 
dokument jest nomiuacją pułk, Balińskiego na in- 
struktora sztabowego rady wojennej P. P. P. 

Inny wreszcie jest kopją pisma, wystosowane- 
go do p. Henryka Gostyńskiego, b. komisarza, po- 
licji, znanego z wypadków grudniowych w ub. r. 
P. Gostyński był właśnie komendantem oddziału 
policji, zamykającej ulicę Wiejską i nie chciał 
przepuścić do gmachu sejmowego senatorów, i 
posłów socjalistycznych. 4 

Dokument ten opiewa: 

Odnis: 
Szef sztabu rady głównej 
Pogotowia Patrjotów Polskich. 
Dnia 10. X. 1923. 
EL De. OH s 
Do Komendanta Policji Państwowej P. P. P. 
p. Henryka Gostyńskiego 
w Warszawie. 


Coraz obfitszy materjał 


Warszawa, 15 stycznia (AW). Jak donosi 
„Kurjer Polski" śledztwo w sprawie Pogoto- 
wia Patrjotów Polskich przynosi coraz obfitszy 
materjai, stwierdzający, że organizacja liczyła 
SIĘ z możliwością obalenia w odpowiedniej 
chwili władzy przez planowany zamach stanu. 


W Warszawie spakój 


Warszawa, 15 stycznia. Organizacja P. P. P. 
zawiadomiła władze policji połitycznej, że od- 
powiedzią na aresztowania będą rozruchy. Mi- 
HR t w Warszawie panuje bezwzględny spo- 

ój. 


P. P. P. na Radzie ministrów 


Warszawa, 15 stycznia. Wczorajsze posie- 
dzenie Rady ministrów częściowo poświęcone 
było sprawie PPP. 

Premjer Grabski odbył wczoraj dłuższą kon- 
ferencję z prokuratorem generalnym Buko- 


wieckim. 


+ £ ą 


Op'nia publiczna o spisku P. P.P. 


Wykrycie spisku faszystowskiego (PPP) 
wstrząsnęło opinją publiczną. Nie dziwnego. 
Nie chce się wprost wierzyć, aby w państwie 
o demokratycznym ustroju, gdzie każdy oby- 


EJ 


P. przeszkodziła zmienic"a 
polityczna 


go korespondenta). 


watel ma pełną możność legalnego działania. 
organizowano dla celów politycznych tajne 
spiski, by wciągano w nie armię, 

Polska potrzebuje spokoju i praworządności. 
nie zamętów i przewrotów. Kto stwarza zamęt 
i niszczy praworządność, — jest zbrodniarzem, 
ten jest zdrajca stanu. 

Rozważmy rzecz z ponad-partvjnego, czysto. 
państwowego punktu widzenia. Nie służąc ja- 
kiemuś interesowi stronniczemu, nie zamierza- 
my też piec pieczeni przy sposobności wykrycia 
spisku partyjnej. 

Trudno jednak nie wyrazić swego — po- 
wiedzmy łagodnie — zdziwienia, iż nici spisku 
prowadzą do obozu politycznego, który od lat 
omawiał wszystkich swych przeciwników o 
knowania przewrotowe, i ciągłe deklamował o 
usunięciu polityki z wojska. 

Z prasy krakowskiej zabrał dotąd w tej spra- 

wie głos „H. Kurjer Codzienny“ i „Czas“. 
. „Kurjer Codzienny“ zwraca uwagę na szkod- 
liwość wszelkiej konspiracji w życiu politycz- 
nem, a zwłaszcza wojskowem. Charakteryzuje 
następnie P. P. P., jego stosunek do obozu na- 
rodowo-demokratycznego, poczem pisze: 

„Nie przesądzamy dalszego przebiegu spra- 
wy. Jest rzeczą wysoce prawdopodobną, ż0 
władze nasze, aresztując szereg osób wy* 
ko postawionych, a w sprawę wmieszanych, 
muszą posiadać dowody, iż organizacja pro- 
wadziła agitację niedozwoloną, a dla porząd- 
ku państwcwego groźną. Władze rzecz mają 
w ręku. niech ją zbadają i wyciągną odpo- 
wiednie konschwencje. Z konspiracją w życiu 
politycznem, a zwłaszcza wojskowem trzeba 
przeprowadzić walkę stanowczą, bez wzglę- 
du na to, z której ona pochodzi strony!” 
„Czas“ podaje również krótki zarys historji 

P. P. P. i zwraca uwagę na stanowczość akcji 
rządu p. Grabskiego: eaey: 

„Gabinetowi p. Grabskiego należy Się 
szczera wdzięczność, że do przecięcia tego 
wrzodu się zabrał. Jak długo spisek obracał 
się w sferze studenckich kół i dziecinnych 
przysiąg, tak długo możnaby go traktować 
poblażliwie. Ale nie możnaby go lekceważyć, 
jeżeli ze sfer studenckich pragnął się prze- 
rzucić do sfer wojskowych, o czem rozcho- 
dziły się w ostatnien czasach pewne pogło: 
ski, dotąd na szczęście niesprawdzone. Kto- 
kołwiek ten spisek zainicjował i ktokolwiek 
pragnął go użyć dla cełów politycznych swo- 
jej partji, igra} z ogniem. A ponieważ palne- 
go materjału w Polsce niestety aż zadużo, 
przeto wielką zasługą rządu będzie, jeżeli te- 
mu niebezpiecznemu igraniu położy koniec“. 
Wkońcu podkreśla „Czas“, że należy rozpo- 

cząć walkę z wszelką konspiracją. Gdyby się 
okazało, że obok tego spisku istnieją jeszcze 
inne, leży je tępić bez względu na ich charakter 
polityczny i związek czy to z prawicą, czy le- 
wicą. r 


ù 


W prasie warszawskiej, która nadeszła do 
Krakowa, sprawa spisku tact Mntąd 
raczej informacyjnie, niż a. 

Prasa lewicowa atakuje z racji wykrycia 
spisku poprzedni rząd i stronnietwa prawicowe. 

„Kurjer Poranny* pisze: 

„Dokumenty, udowodniające istnienie tych 
organizacyj, zostały ujawnione (przed kilku 
miesiącami) i lewica wniosła do rządu w tym 
przedmiocie interpelacje, ale spotykały M 
one zarówno w prasie prawicowej jak w Bej- 
mie z zaprzeczeniami i szyderstwami, a przez 
rząd Chjenowo-Piastowy traktowane były 
z pobłażliwością a nawet jakby z wyraźną 
tolerancją pomimo przyrzeczeń ministra Kier 
nika, że wszelkie zagrażające parzndkowi 
publicznemu konspiraeje zostaną s skrvte i 
stłumione., W tym stanie rzeczy owe tajne 
związki, zaułane w poparcie prawicy, do cze: 
go je upoważniał udział jej mężów zaufania 
w propagandzie ich haseł, rozrastały się Co- 


raz więcej, zataczały coraz szersze kręgi, a 
co najgorsze i na’ -injsze, usiłowały 


. 
lang 


a e 0 w 


wtargnąć do armji i wmieszać wojskowych 

d> swoich działań politycznych, a zmierza- 

jacvch do obalenia konstytucyjnego porząd- 
ku”. 

Te same zarzuty stawia „Robotnik“ powo- 
łując się na swoje rewelacje o P. P. P. „Zako- 
nie faszystów“ itd., pisane wezesną jesienią. 

Prasa prawicowa — z wyjątkiem „Gazety 
Warszawskiej” zbywa rzecz krótkiemi 
wzmiankami. „Gazeta Warszawska”, stwierdzą- 
jac, że śledztwo natrafiło na ślad koresponden- 
cii z iednvm 7 ministrów b. rządu, broni naro- 


Siraszna kalasiraf 


smichałówią a Rudnia Poczajc 


dową demokrację przed zarzutem organizowa- 
nia spisku. 

Przypomina więc swój komunikat z 17 gru- 
dnia, w którym oskarża niedwuznacznie gen. 
Sikorskiego o popieranie P. P. P. w celach pro- 
wokacyjnych i w którym przestrzega swych 
zwolenników przed tym związkiem. „Gazeta 
Warszawska“ nie dodaje jednak, że komunikat 
ten został później przez prasę N. D. zdiemento- 
wany. 

„Rzeczpospolita“ 
P. P. P. było „więcej zapału, niż po 


aya 


a kolejowa miedzy 
IWSKZĄ 


oświadcza, że w obozie 
wagi“, 


aa, 


Smiierć przeszło 14 osób, kilkadziesiąt osób rannych 
(Telefonem od naszego korespondenta), 


Lwów, 15 stycznia. 

Miasto nasze pozostaje pod wrażeniem ka- 
tasirofy kolejowej, jednej z największych, ja- 
ka się wydarzyła w Polsce w ostatnich latach. 

Pierwsze wiadomości, jakie nadeszły do 
Lwowa, przedstawiają to straszne nieszczęście, 
jak następnje: 

Wczorajszej nocy o godz. 2 dwa Mociągi 0- 
sobowe nocne, Nr. 243, wychodzący ze Lwo- 
wa do Zdołbunowa i 244, ze Zdołbunowa do 
Lwowa, zetknęły się na spadzistym terenie, 
pomiędzy stacjami Michałowką a Rudnią Po- 
czajowską. Pociągi mijały się zwyczajnie na 
stacji Michałówka. Nie wiadomo z jakiego po- 
wodu, pociąg dążacy ze Lwowa, nie czekał w 
Miehalówce na pociąg z przeciwnej strony, 
lecz wyjechał. Ponieważ spadek był wielki, 
pociąg pędził bardzo szybko i dopiero na 10 
metrów przed zderzeniem obaj maszyniści dali 
kontrparę, ale było już zapóźno. Dwa parowo- 
zy wcięły się zupełnie w siebie. Dwa wozy służ- 
bowe i dwa osobowe zupełnie zniszczone. Wo- 
gy te były przepełnione publicznością. Trzy 
wozy wykoleiły się. Na miejsce katastrofy 
przybyły trzy pociągi ratunkowe z Dubna, Ra- 


Administracja i Ekspedycja 
„Nowej Reformy* 


przeniesione zostały 
z ulicy św. Anny 1. 3 na ulicę Jagiellońską 1. 10 
parter. 
W tym samym domu na 2 piętrze, jak dotąd, 
mieści się redakcja naszego dziennika. 
Obecnie odbywać się będzie wydawanie 
dziennika, przyjmowanie przedpiaty i inseratów 
itp. w nowym lokalu Administracji. 
ka RA OÓG WIAMA 
Kraków, 15 stycznia. 
NA CZWARTEJ STRONIE „N. REFORMY“ 
garnieszczono dzisiaj następujące artykuły: 
„Liryka polska w niemieckiem wydaniu* (Mi- 
chał Japołł), „Prześladowanie szkolnictwa pol- 
skiego na Litwie“, „Kolonja polska na Sachali 
aie“, „Niedola urzędników kasowych w Małopol- 
sce", „Listy z kraju" (Nowy Sącz) i „Książki na- 
lesłane*'. 


(8) MRÓZ NA PLANTACH. Wypchany konie- 


dziwiłłowa i Lwowa. Dotychczas wydobyto 14 
osób zabitych. Kilkadziesiąt osób doznaio ran 
i okaleczeń. Są to przeważnie kupcy żydowscy . 
z Krzemieńca i Ostrowa. 

Cały personal kolejowy, maszyniści, pala- | 
cze, kierownicy pociągu jest ciężko lub lekko | 
ranni. 

Rannych przewieziono do Brodów i do Lwo- 
wa. Ze Lwowa wyjechała dziś osobna komisja, 
celem ustalenia przyczyny tej wiclkiej kata- 
strofy. 


Ranni i zabici 

Lwów, 15 stycznia. W uzupełnienin wiadomo- 
ści o katastrofie kolejowej dowiadujemy się w 
ostatniej chwili następujących szczegółów: Wśród 
osób zabitych skonstatowano następujące nazwi- 
ska: S. Chatinger z firmy „Lwowianka* (cukiernia 
we Lwowie), J. H. Loebel i M. Wasserman z Ostro 
wa, S. Deutschman i I. Seidel z Krzemieńca, Ka- 
rańczuk, Abr. Pisch z Radziwiłowa, M. Liibschiitz 
z Ostrawy, Korotiris, S. Buchbinder i 5. Beyer zi 
Krzemieńca. Rannych jest osób kilkadziesiąt, w, 
tem ze służby kolejowej 9 osób. | 


dowieziono znaczną ilość zboża i paszy. Rynek. 
kleparski okazał się za małym dla przybywają- 
cych z towarem. Za pszenicę żądano 38—40 mi-| 
lionów, za żyto 25—26 miljonów, owies wykazał | 
tendencję zniżkową i tak płacono za niego 21| 
miljonów za 100 kg. Za mąkę żytnią 70% placo- | 


PK Dziś senzacyjna wielka premjera! "BQ 


Dramat w 6 aktach z życia bogatej 


amerykanki i ubogiego włocha p. t.: 


SA 
N 


no 450.000 za 1 kg., za mąkę pszenną 50% 760! 
Paszy dowieziono w dostatecznej | 


tysięcy mk. 
ilości, jednak wskutek masowego wykupna przez 
handiarzy cena utrzymywała się. Handlarze owi 
wykupują paszę nietylko na placu targowym, lecz 
także i na peryferjach miasta, płacąc każdą cenę 
a wozy z towarem zakupione na drogach kierują 
wprost do składu. 

Na Rynku gł. był również silny dowóz nabiału. 
Za litr mleka płacono 400.000, cena masła znacz- 
nie spadła, płacono bowiem za 1 kg. od 5—6 mi- 
ljonów (dawniej T miljonów), za 1 kg. sera do 1 
miljona mk., za jajka 200—220.000 mk. za sztn- 
kę; na placu Szczepańskim z powodu mrozu do- 
wóz był mniejszy; sprzedawały tylko przekupki, 
utrzymując ceny za towar w poprzedniej wysoko- 
SCl. 

(s) SPODZIEWANA ZNIŻKA CEN ARTYKU- 
ŁÓW PIERWSZEJ POTRZEBY. Od kilku dni 
panuje zastój w sprzedaży i kupnie. Kupcy dro- 
bni jak niemniej i publiczność wstrzymują się od 
zakupów, hurtownicy natomiast oferują gorączko- 
wo swój towar na kredyt. Powodem tego jest sta- 
bilizacja obcej waluty a nawet przypuszczalny 
jej spadek. W najbliższych dniach spodziewany 
jest spadek zboża i mąki, co za sobą pociągnie 
obniżenie cen artykułów pierwszej potrzeby. 


K 
i 
N 
Wspaniałe zdięcia. 


Z kraju i ze Świała 

NOWE PŁASZCZE OFICERSKIE. Jak z War- 
szawy donoszą, komisja mundurowa pod przew. 
pułk. Gembarzewskiego rozpatruje obecnie pro- 
jckt nowego typu płaszcza oficerskiego. W sfe- 
rach bowiem wojskowych panuje opinja, iż pła- 
szcze noszone obecnie, mają za mało wojskowego 
charakteru, przypominając raczej ranny ubiór niż 
uniform wojskowy. Nowy projckt przewiduje 
płaszcz wcięty z patką z tyłu. Po uchwaleniu i 
zatwierdzeniu, projekt zostanie wprowadzony w 
życie, przypuszczalnie już w obecnym kwartale, 
przyczem nowy krój obowiązywałby plaszcze, zro- 
bione z materjału, jaki ma hyć obecnie wydawa- 
ny. Nowe odznaki na płaszczach nie są przewidy- 
wane. ` 

POGRZEB Ś. P. RAPACKIEGO, jak donosi 
Związek ariystów scen polskich w Warszawie, 
odbędzie się we czwartek 17 bm. o godz. 11. Wy- 
prowadzenie zwłok nastąpi z kościoła św. Krzyża. 

SPELUNKA LWOWSKA. Policja lwowska are- 
sztowała kierownika kawiarni „Renesans* przy 


„Władęzyni dolara i Węapolitańczyk 


z artystami: Mirendorfit, £mołowa, Góetzko, G. Hegera i t. d. 
Bog:ta wystawa, 


Hmocjonująca treść, 


E aA Tia 
styczny, który jest zapowiedzią długotrwałege 
powodzenia tej niezwykle efektownej, interesują 
cej i wysokowartościowej literacko sztuki. 

Mistrzowsko skonstruowana akcja o silnem dra: 
maitycznem napięciu przykuwa uwagę widza od 
pierwszej chwili. 

Świetna inscenizacja i pierwszorzędna wystawa 
pod kierunkiem reżyserskim p. Sosnowskiego 0- 
raz doskonała gra artystów przyczyniają się w 
wysokim stopniu do wtwypuklenia walorów tego 
nieprzeciętnego widowiska. 

s P. Iza Kozłowska, jako lmperja i p. Sosnowski 
w roli księcia Michała dali niezapomniane krea- 
feje. Również odtwórcy innych głównych ról z pp. 
|Hańską, Horecką, Sznage-Andruszewską, Kwiat- 
,kowskim, Meliną, Godlewskim, Solurskim, Win- 
|klerem, Ratschką. Wesołowskim na czele stali w 
zupelności na wyżynie zadania. 

| „Noc Sabatu“ powtórzoną będzie dzisiaj, we 
jwtorek 15 bm., oraz w środę i czwartek 16 i 17 
„b. m. 


| Z OPERETKI. „Szczęście Mery“ operetka Gil- 


t 


| berta grana codziennie, zwabia tłumy publiczno- 


(s) O CZAS NA TUT. POCZCIE. Z waloryzacją ul. Trzeciego Maja za rozpijanie gości i stręcze- «ej do teatru przy ul. Rajskiej. 


taryfy nie idzie w parze waloryzacja pracy, przy- 
najmniej w krakowskim urzędzie pocztowym, któ- 
ry zaprowadził własny czas skróceny, posuwa- 
jąc wskazówki zegara o całe 10 minut. Należy: 
się spodziewać, że odpowiednie czynniki zarządzą | 
dostosowanie zegara pocztowego do miejskiego. 
Zaznaczyć należy, że wczoraj caly szereg osób, 


które dostały się do Urzędu pocztowego o godz.! 


6%0 wieczorem, zastaly pod bramą wożnego,! 
który wskazując na „pocztowy zegar” 
szczał interesantów do środka. 


(6) ZAWALENIE SIĘ KOMINA NA STRYCHU |rocznej wyniosło 200 osób. Natomiast godzi się | 
EH OTO z ZA OO oC SNOOP DE "TK W RZA OOOO JC Przy ulicy Senatorskiej w domu pod 1. 14 zawalił komisja na nieograniczony przyjazd do Stanów, 
: się leżący przewód kominowy na strychu, wskutek zon lub mężów obywateli, lub obywatelek ame-| 


nie dziewcząt usługujących do nierządu. 

ZGON DRA SCHWENNINGERA. Z Monachjum 
donoszą 14 bm.: Zmarł tutaj dzisiaj sławny dia- 
gnostyk i przyboczny lekarz Bismarcka prof. dr 
Ernest Schwenniuger w T4 roku życia. 

CGRANICZENIE IMIGRACJI DO AMERYKI. 
Według doniesień z Waszyngtonu, parlamentarna 
komisja dla spraw imigracji oświadczyła się za 
ograniczeniem imigracji. Odtąd dopuszczane bę- 


» nie wpu- | azie tylko 2% ogólnej liczby narodowości osiadłej ; 


w roku 1890 w Stanach, tak aby minimum kwoty 


dług opinji kompetentnych czynników na obniże- czego przez otwory wydobywały się kłęby dymu rykańskich, jak również ich dzieci niżej lat 18, 
nie się frekwencji osobowej na kolejach wpłynęły z iskrami, zagrażające zapaleniem dachu. Straż po- |graz ich rodziców, liczących ponad 55 lat wieku. 


ostatnie mrozy. 
* (8) OPÓŻNIENIE WYPŁATY POBORÓW KO-! 
LEJARZOM KRAKOWSKIM. Jak się dowiaduje- 
my, tut. władze kolejowe stanęły wobec odmó- 
wienia kredytu w P. K. K. P., wskutek czego 
wypłata uposażenia, przyznanego przez rząd ko- 
lcjarzom natrafia na trudności. Wyplata ma na- 
stąpić w dniu jutrzejszym — zachodzi więc oba- 
wa, że znaczny procebt pracowników kolejowych 
nie będzie mógł otrzymać w terminie należnych 
mu poborów. W ostatniej chwili dowiadujemy się, 
iże dzięki interwencji dyr. kolejowej nadeszło z 
Warszawy pozwolenie na dalszy kredyt w P. K. 
|K. P. Jeduak należy wyrazić zdziwienie, że wia- 
dze warszawskie dopuściły do interwencji, bo 
przecież rozesłanie tak znacznej gotówki w cały 
okręg nie da się uskutecznić w ciągu jednego dnia, 
czyli musi spowodować zwłokę w wypłacie pra- 
cowników „szczególniej na odleglejszych linjach. 
SIEROTY WOJENNE. Na osiatniem posiedze- 
niu przyznała Rada wyznuniowa gminy izraeli- 
ckiej w Krakowie zakładowi sierót wojennych w 


;Tarnowie sabweucję w kwocie 50 miljonów mk. 
Ze sprawozdania, 


złożonego przez prezydenta 
gminy dra Rafała Landuna, okazuje się, że w za- 


eznością z domu, z swej świetlicy, w baraniej, kładzie tym znajdują się sieroty z Małopolski po- 
ezurnej czapce i wtulony w futro, zmarznięty, Chodzące, podczas przewrotu przez rząd czeski z 
drżący z zimna, siroskany o jutro, wątły miesz- Nikolsburga wydalone i wówczas do Krakowa o- 


žarna uniemożliwiła rozszerzaniu się ognia. 

(s) ZASŁABNIĘCIE NA ULICY. Wczoraj w no- 
cy zasłabł nagle na ulicy Basztowej Pietras Sta- 
nisław, szeregowiee 8 p. uianów. Nieszczęśliwego 
wniesiono do jednej z ubikacyj wydawnictwa „I. 
Ruej. Codz.' , gdzie się nim zajęto. Po chwili przy- 
było pogotowie ratunkowe i odwiozio go do szpi- | 
tala wojskowego. Okazało się, że Pietras zanie-, 
mógł na zapalenie ślepej kiszki. | 

(3) ŚMIERTELNY SKOK Z BALKONU I PIF>, 
TRA. Wczoruj Okolo godz. 9 wieczorem rzuci 
się w zamkuze sumodbójczyta z balkonu I piętra 
domu przy uł. Siemiradzkiego 12 Aniela Sieeilo-, 
cka (ac 26) i pomusła śmierć ua miejscu. Zuwe- i 
zwany lekasz obwodowy Gł Góicki siwitedzi u 
denatki załamanie podstawy czaszki i zarząlził 
przewiezienie zwiok do zakladu medycyny sądo- 


(s) ŚMIERĆ NA BRUKU. Dnia 14 bm. na chod- 
niku w ulicy Dielłowskiej zmarł nagle na udar' 
saca Józef KWrzan (lat 67; handlarz starzyzny.: 
Oliaię nagłej śmierci przewieziono 
medycywy sądowej. 

(s) OSUCH ZBIEGŁ OD PELIKANA. Donie- 
siono do tut. policji, że Wojciech Osuch, zajęty 


do SEO 


REDUTA PRASY, która ustalonym zwyczajem 0d- 


będzie się dnia 1 lutego br. w salach Starego Teatru, ; 


wywołała Szczere zainteresowanie w kołach towa- 
rzyskich Krakowa, czego wyrazem jest szereg za- 
pytań i projektów nadesłanych już do Komitetu. Ko- 
mitet redutowy na ostałniem posiedzeniu ustalił jnż 
w ogólnych zarysach plan zabawy, kładąc główny 
nacisk na zapewnienie uczestnikom tych rozrywek 
i riospodzianek wytwornej zabawy, jakich może do- 
starczyć reduta i zabawa pod maską. Między innemi 
będą na reducie przyzuanę dwie nagrody dla pań, tj. 
nagroda piękności i nagroda za najpiękniejszy ko- 
etium, a to drogą powszechnego piosowania, podob- 
nie jak na Teducie zeszłoroczucj, na której ten plo- 
biset wywołuł tak żywe zainteresowanie i namiętną 


! sgitacią wrhorczą, Pozu tom na tegr rocznej taba- 


wie, n to na życzenie, pradsałane do Komitetu przez 
grono pań; bedą ponalo wirywadzone tukże dwie 
nagrody dla vanów, Nagrey te będą także przy- 
nano drogą plebiscytu. Z tego mrzęlędu pierwsza na 


A ZA é "uroda bedzi : i 2 ni le pań“ i już 
+ Drzyce = SA dart JB — groda będzie stanowić niejsko „naprodę p „już 
wej: Eray oyagna oba giopakałano: 'temsamom musi wywołać wielkie zainteresowanie i 


kuupanją plebiscytową. Druga nagroda będzie przy- 
znana za najefektowniejszy kostium meski. Szczęgó- 
ły w tej sprawie będą podane niebawem. 


Z KBAZGWBRIGH TEATRU 


7 TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj, wo 
czwartek i piątek „Kaligula“ Rostworowskiego, 


w charakterze dozorcy w fabryce dachówek Peli- 
kana w Podgórzu, zbiegł ze Swego posterunku, 


tak entuzjastycznie przyjmowany przez publicz-, 
ność na pierwszych przedstawieniach. Atrakcyjna; 


czuch, mróz — szybko biegnie skróś ulicy. Skrę- 


„desłane. Dzieci te, a było ich 100, zostały swoje- zabierając kożuch wartości 50 miljonów mk. i| ką Rostworowskiego dzięki znakomitej grze! 


| REPERTUARY: 
| TEATR 1M. SŁOWACKIEGO. 


Wtorck, 15 bm.: „Kaligula. 

Środa. 16 bm. o 5 po pol.: „Gwałtu co się dzieje“; 
wieczorem o 9: „Kabaret-dancing". 

Czwartek, 17 bm.: „Kaligula“. 

Piątek, 18 bm.: „Kaligula“. 

Sobota, 19 bm.: „Carewicz Aleksy“. 


TEATR „BAGATELA“, 


Wtorek, 15 bm.: „Noc Sabathu“. 

Środa, 16 bm.: „Noc Sabathu“, 

Czwartek, 17 bm.: „Noc Sabatbu“. 
TEATR MiFJSKI „OPERETKA“: 


Wtorek, 15 bm.: „Szczęście Mery“. 
Środa, 16 bm.: „Szczęście Mery“. 


| 


p 


KINOTEATR „REDUTA“ (ul. Lubicz 15). 
Wtorek, 15 bm.. „Nasi praojcowie*. - 
TEATR ŚWIETLNY „UCIECHA5, * 
Wtorck, 15 bm.: „Tih Minth". 
KINOTEATR „SZTUKA“ (ul. św. Jana): 
Wtorek, 15 bm.: „Człowiek w płonącej kwi“. 
p z 


i Komunikaty i zawiadomienia 

Z KAT, ZWIĄZKU POLEK. W piątek, dnia 18 
stycznia br. o godz, 6 w Czytelni Kat. Związku 
Polek, Szczepańska 5, rozpocznie się cykl wykła- 
dów z dziedziny teologjt i filozofji chrześcijańskiej 
ks. dra Grzelaka, prof. U. J. Wykłady odbywać 
się będą co piątek o godz. 6-6. Wstęp wolny. 

Zgłoszenia uczestniczek przyjmuje  sekretarjat 
Związku więdzy 11- -1, Szczepańska 5. 

DRUKARZE KRAKOWSCY urządzają w sobo- 
tę dnia 19 styczniu w sali Saskiej przy ul. ŚW. 
l Jana, zabawę taneczną. Zaproszenia wydaje 3 
‘codziennie od godz. 6—8 w lokalu Stow. -* 
Isko“, Rynek gł. 12, III p. 

Z TOW. ETYCZNEGO. We Środę, dnia 16 bm 
o godz. 7 w. w sali Coll. Novum prof. dr Tomasa 
Lulek wygłosi odczyt pt. „Towarzystwo Elyczne 
a naprawa skarbu“, Goście mile widziani. 

COLLEGIUM WYKŁADÓW  PEDAGOGICZ- 
NYCH. Następne dwa wyklady pedagogiczne Zi 


| 


cił w planty i zda się, że wskrzesnął świat mgli- go Czasu, dzięki życzliwości prezydjum miasta | rewolwer systemu „Steyer“, wartości 20 miljo- 


sty, niedostępny, przedziwnych czarów — pano-, Krakowa, umieszczoue w szkole przy ul. Wąskiej, į 
wania wielce eudacznych mocy, kraj skarbów ja potem do Tarnowa do budynku fundacji bar. | 
sezama, cudem łaski... pod ręką boskiego arty. | Hirscha przewiezione, gdzie dotąd pozostają. TA 
sty. I skrzą się w zimnem słońcu rozsute bry-| Dzieci te są utrzymywane przez Centralny Ko- 
lanty — w suterynach, w piwnicznej norze, gdzieś | Mitet dla sierót żydowskich pod przewodnictwem 


pod ścianą mróz się wcisnął pod łachman, tensam 
mróz, co rano w przecudowną baśń zimy — za- 
klął martwe planty. 

(s) ZMNIEJSZENIE SIĘ RUCHU OSOBOWEGO 
NA TUT. DWORCU. W ciągu ostatnich dni ruch 
osobowy na tut. dworcu znacznie się zmniejszył. 


wieepr. m. Sarego, przez amerykański Komitet 
Joint, przez gminę izraelicką w Krakowie i Tar- 
nowie. Część tych dzieci przeniesiono do Krako- 
wa, gdzie w bursie na ten cel urządzonej kształ- 
cą się w rękodziele. 

(s) TARG -_...JSZY był nadzwyczaj ru- 


nów marek. 

(8) „KARNAWAŁOWY” CHLEB. Karolina Ga- 
węda, doniosła do policji, że dnia 14 bm. zakupiła 
bochenek chleba w piekarni Jakóba Beigla przy 
ul. Lwowskiej 7, w którym to chlebie znajdowar- 
ła się upieczona pluskwa. Sprawę Skierowano do 
urzędu sanitarnego. 

(s) PORWANIE BOŻKA Z ROGIEM OBFITO- 
ŚCI. Z domu przy ul. Gertrudy 2 skradziono na 
szkodę Dawida Rotburscha figurkę  mosiężną, 
przedstawiającą bożka z rogiem obtitości. War- 


W przedziałach widnieją przerażające pustki. We-jChliwy. Mimo mrozu i niezdatnych jeszcze dróg | tość skradzionej figurki wynosi 150 miljonów mk. 
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Teat „Bagatela 


„Moc sabatuus 


bztuka w 5 odsionach z prologiem, napisał Jacinto 
Benaveute, tłumaczył praf. K. Kramarczyk. 


Z dalekiej krainy gorącego południa przy- 
bywa nowa sztuka utalentowanego dramatur- 
ga współczesnej Hiszpanji i do nas, gubiących 
się w obiędzie życia, zdaje się mówić cichemi 
słowami: „Witajcie, kochani! Dokąd biegnie- 
cie, do dobrego, czy ziego?* Dokąd zmierza- 


cie z całym chaosem swych różnorodnych pra-, 


gmień, w czem chcecie szezęście odnaleźć?... 
I na to pytanie, rzucone w głąb naszych dusz, 
snuje się odpowiedź na kanwie akcji, której 
treść, choć pomysłowo skomponowana, jest 
wiaściwie obojętną, a której tylko sens sym- 
boliczny silnicjszem się echem w niejednej pra- 
gnącej, a smutnej duszy odezwie. Wyrazem 
tego symbolicznego sensu, tą dominantą nastro- 
jowo-myślową jest w tytule zaznaczona „noc 
sabatu“. 

Cóż to jest ta tajemniczą „noc sabatu“? 
Oto, według autora, „Wśród godzin życia ci- 
chych, szarych, jednostajnych, obojętnych, 
każdy człowiek ma swoją noc sabatu, w której 
dusze nasze, jak czarownice, biegają na swą 
Szklanną Górę“. Żyjemy szereg dni życiem bez- 
barwnem, monotonnem, dla jednej godziny, 
która nas do głębi porusza. „„Dusze-czarownice 
latają jedne do swych marzeń, drugie do swych 
występków, inne do tego, co kochają — co 
jest daleko od samego życia, a jest naszem ży- 
ciem właściwem*. I gdy słyszymy te słowa, 
gdy słuchamy rozsnutej przed nami opowie- 


|<ci, pomimowoli przyznajemy rację poecie, po 

mimowoli pytamy się o naszą własną „noc sa- 
batu“, o nasze własne utajone tęsknoty, wy- 
drujące w krwawej męce na jakieś „szklanne 
góry“, daremnie szukające wyzwolenia... Oczy- 
Jżycia tak trudno dosłuchać się własnej tęskno- | 
ty, chyba, że nam ją przypomni swem cichem aj 
gięhokiem słowem tak subtelny poeta, jakim 
jest Jacinto Benavente, lubujący się szczegól- 
nie w „teatrze feerycznym', jak określił jego 
„rodzaj dramatyczny jeden z recenzentów bar- 
celońskiego dziennika („Publicitad“). 

I „Noc sabatu“ ma coś w sobie z „feerji*, 
choć nie tyle oczywista, co przed kilku laty w 
tentrze im. Słowackiego wystawiony „Krag 
interesów“, cały odziany w groteskową szatę i 
tchnieniem baśniowej [antazji owiany. Ale i tu- 
taj te same odnajdujemy elementy. Miejsce 
„akcji, zdarzenie, ludzie —- wszystko to tylko 
(jakby tło filmowe obrazu duszy, na ekran 
|rzuccnej, wszystko to tylko fantazyjne ramy 
dla rozwijanego wiekuistego wnętrza. 
|  Wyczuwamy, że obrane miejsce akcji, glośne 
a w uroczym zakątku nadmorskim położone 
Monaco jest tylko „okazją“ dla silniejszego 
|uwydatnienia gorąca ludzkich tęsknot, dla do- 
godnego skupienia obok siebie eaiego szeregu 
a roĉniejszych osób, z różnych krajów 
schodzących się tutaj „w ucieczce przed ży- 
ciem“, które jednak wszędzie, więc i tutaj, 
idzie za niemi w pogoń (jak wyjaśnia ,pro- 
log"), zamieniając ich los w jedno „piekło dan- 
tejskie*. Feeryczno-symboliczny charakter ma 
również jakaś fikcyjna „Đuawja“ ze swym ro- 
dem „cesarskim“. Chociaż bowi m diw ękow3 
może na myśl nasuwać Slawję — więc może 


artystów z pp. Piekarskim, Bednarzewską i Wy- 
socką na czele, zapewnione ma obecnie też ol- 
brzymie powodzenie, jak świadczyć się zdaje po- 
kup na bilety- 

Jutro wyjątkowo o godz. 5 po południu popo- 
łudniówka szkolna „Gwałtu co się dzieje” po ce- 
nach 50% zniżonych. 

BILETY NA  KABARET-DANCING ARTY- 
STÓW TEATRU IM. SŁOWACKIEGO sprzedają 
artyści w ginachu teatru, Ceny łagodne. Początek 
o 9 wieczór. 

Z „BAGATELI*. Wcezorajsza premjera „Nocy 
Sabatu“ Jacinta Benaventa, święciła triumf arty- 


Rosję, do której adnosiiyby się wzmianki al W postaci Imperji wyraził poeta hbiszpań 


zimnej, dalekiej północy, choć z drugiej sto- 


ny bujne życie „księcia Florencja“ i jego|jętą wiarę w twórczą moc snu-marzenia i w gowania wszyscy a 


ski 
dobrze nam znaną, ze źródeł romantyzmu prze- 


początkują dział szczegółowego rozpatrywanie 
kwestji wychowania młodzieży. W pierwszym 4 
nich, który odbędzie się dzisiaj, tj. 15 bm. w sali 
Kopernika Uniw. Jagiell. o godz. 6 wieczorem, 
będzie mówił dr Wł. Filipczyk na temat: „Twór' 
cy idci wychowania przedszkolnego”, a w następ- 
nym (18 bm.) poda M. Mędrzycka szereg wskazó- 
| wek, dotyczących możliwości zastosowania tej 
tidel u nas. Bilety wcześniej u janitora. 
„SZOPKA KRAKOWSKA”. Najbliższe przed- 
stawienia „Szopki krakowskiej“ odbędą się w s0- 
j botę dnia 19 bm. i w niedzielę 20 bm. Bilety weze- 


„ki wypadła w przedstawieniu nieskalana. W 
jsposobie wytwornego i żywego zarazem dialo- 
rtyści zasłużyli na pelną 


śmierć gwałtowna mogłaby także być echim ; twórczą moe woli, rzeczywistość naginającej do pochwalę. a i M 
habsburskiego dramatu w Mayerlingu, to jednak |żądań tęsknoty. Zwycięża Iroperja — „„trium-; Mistrzynią dialogu była przedewszystskiem 


wista — w hałaśliwym rozgwarze dzisiejszego | czujemy dobrze, że nie chodzi tu zupełnie o jfujący 
lecz o dogodną, ; 


jakieś aluzje 
Ukcyjną „scenę* dla spotkania się ze sobą 
dusz nieprzeciętnych (świat sztuki i swiat 
dworu cesarskiego) we wspólnem dążeniu do 
tęskniencj „nocy sabatu“. 

Źródiem, z którsgo wyrastareała budowa 
akcji secnieznej, jest tęsknota grysty, z duszy 
samego poety wysnuta, a W postaci rzeźbiarza 


polityczne, 


ideał i triumfująca myśl“ Leonarda, 
(jak się wyrażono w prasie hiszpańskiej), zwy- 
cięża Imperja-twórcza tęsknota Artysty, zwy- 
cięża jej duch-promotor, orlemi  skrzvdiami 
szumiący duch Poety. Lecz paduą w tem dą- 
żeniu do szczęścia wyzwolin dusze chwicjue I 
slabe, juk książę Florencjo, jak biedna 
ilziewczynka z cyrku, smętna Donina, tragicz. 
nym splotem powikłań pociągając się wzajem- 


Leonarda wyrażona. I on też, trawiony ogniem |nie w otehłań śmierci. 


pragnienia twórczego, dręczony męką niemoż- 


To też tych czworo, Leonardo, Tmpecja, ksią- 


ności wcielenia swych artystycznych marzeń |żę Florencjo, Donina, wyrażają główny węzeł 


w monumentalne dzielą sztuki, jak niegdyś to 
czynili wielki Leonardo da Vinci, czy potężny 
Michał Anioł, z głębin swej duszy wysnuwa 
wizję Imperji, która staje się projekcją jego 
własnej tęsknoty. 

Skromna modelka, porwana rzeźbą Leonart- 
da, która wyobrażała ją samą w postaci ubo- 
giej dziewczyny, wśród ostrych, krwawiących 
skał idącej do tronu na wyniosłym szczycie, 
poczułą w sobie siłę i poszła w świat, by „zo- 
siać cesarzową”, by wyrazić zakiętą w duszy 
moc twórczego władania. Osiąga swój cel 
dumny, a osiąga go dzięki „zburzeniu rzeczy- 
wistości' (jak się wyraża), R obraniu „jako je- 
dynej rzeczywistości drogi naszych snów“, 
drogi wiodącej do ideału, gdzie latają dusze 
nasze w swoją noc sabatu, „jedne do złego, by 
zgubić się w niem, jak duch ciemności, inne 
do dobrego, by żyć wieczne, jak duchy światła 
i milości“, 


zagadnienia „sabatowej nocy“, w której jedne 
dusze padają, inne choćby po trupach idą do 
zwycięstwa. Rozszerzenie tego węzła tragicze 
nego stanowią takie postaci, jak książę Michał 
(obraz drogi wiadczego humanitaryzmu, po 
której pójdzie Imperja), jak hrabina Rinaldi, 
jak Nuni, obydwoje, eioć w innym rodzaju, 
zbłąkane „duchy ciemności', szukające swej 
„nocy sabatu“ w mroku zbrodni czy zakłama- 
nia i grzechu. Obok tych główniejszych pasta- 
ci snuje się całe „błędne koło“ dusz i duszy- 
czek, rzuconych na ekran obrazu, snującego się 
pomiędzy „dworem książęcym”, a „cyrkiem“. 

Ich wzajemny stosunek, gra i walka o szczę- 
ście, tajemnice ich duszy, otwierają się przed 
oczyma naszemi, nie tyle w akcji (choć i tej 
nie zbywa na napięciu i mocnych zwrotach 
tragicznych), ile przedewszystkiem w dialogn, 
co zresztą stanowi jedną z cech techniki dra- 
matycznej Benaventa. Ta właśnie strona sztu- 


p. Iza Kozłowska, cudowna przytem narrator- 
ka. gdy opowiadanie jakby wysnuwa z głębin 
zadumy, doskonała w postaci władnej imperjt. 
Bardzo ciekawymi i wzorowymi partnerami dja- 
logu byli pp. Śosnowski i Kwiatkowski, z któ 
rych pierwszy zasłużył sie ponadto jako sta- 
ranny reżyser. Uroczą „Colombiną*, a smęt- 
ną duszą dziewczęcą, zabłąkaną tragicznia w 
brud życia, była pelna wyrazu Donina p. Hań- 
skiej, mająca godną towarzyszkę w pieknel 
Zaidzie p. Stepowskiej. Charakterystve?r 
postać hrabiny Rinaldi, kobiety a szorokliu 
geście, nie tyle życia, ¢o słowa, dobrze odtwo- 
rzyła p. Horecka. Z innych ról wymienić na- 
leży jeszcze p. Solarskiego, który iek odreb- 
ny typ brutala i egoisty zagrał bardzo umię- 
'jętnie, p. Noskowskiego jako doskonałego „„pre- 
ifekta“, p. Meline, jako „zblazowanego” ksin** 
Florencja, nadto pp. Turskiego, Wysocku 
„oraz panie Andruszewską, Hellen, Słonecką, 

Całość, wyreżeserowana i zagrana bardzo 
gładko, jest prawdziwym sukcesem „Bagateli”, 
która drugiemu z kolei utworowi tak głośnego 
dzisiaj zagranicznego dramaturga otwiera wro< 
lta Teatru polskiego. Jest w tem *aFże niepo- 
lslednia zasługa prof. Kramarczyka, jako tlu- 
macza, który przyswoił scenie polskiej jedną 
ız najciekawszych sztuk współczesnej Hiszpa- 
nji, gdzie tajemnicza „la noche dell sábado“ 
stała się już przysłowiowym wyrazem dla wy” 
zwolenia gorących serca uniesień. 


BaL P. 


środa, 16 stycznia 1924. 


śniej do nabycia w kancelarji Muzeum w godzi- 
nach od 9 do 2-ej. 

SKŁADKI NA DOBROCZYNNE ZAKŁADY. 
Książę biskup Sapieha komunikuje: Ogłaszając 
druga listę ofiar na dobroczynne zakłady w Kra- 
kowie pragnę wszystkim szlachetnym ofiarodaw- 
com wyrazić serdeczną podziękę. Nie wszyscy w 
paszem społeczeństwie poczuwają się do niesienia 


mogli podziwiać w wykonaniu świadomą swej 
drogi i planu myśl dyrygenta i sprawność kiero- 
wanego przez niego zespołu, który nie zatarł 
nigdzie swoistego piękna tej przedziwnej budo- 
wy. Nie więc dziwnego, że oklaski były przeciągle 
i bardzo serdeczne, a towarzyszyło im ogólne chy- 
ba życzenie: „Oby takich poranków było jak naj- 
więcej". Jul. Świątek. 


| 


pomocy biednym, to też nie wszędzie ciężkie po- | gzzmmczEekkIEzNENWzz a 


łożenie naszych zakładów sierót i starców znala- 
zło życzliwy oddźwięk. Ufamy, że nasze instytucje 
finansowe, jak to od wielu słyszeliśmy, nie zapom- 
ną przy zamknięciach rocznych o tych celach i 
będziemy mogli niebawem ogłosić dalszą wydat- 
ną listę ofiar. Tymczasem do tem większej wdzię- 
czności jesteśmy zobowiązani dla tych, którzy już 
pospieszyli ofiarnie na nasze wezwanie, a miano- 
wicie: 

P. Macharski 10 mil, Urzędnicy P. K. P. 11 
mil, Radca Szybałski 250.000, hr Franciszkowa 
Potulicka 25 mil., hr Stanisław Tyszkiewicz 90 
mil., posłowie Jugosławji 220 mil., prez. Federo- 
wiez 5 mil., B. Towarowy, lista 1,400.000, P. T. IMĘ 
10 mil., inż. Meron z Borysławia 3,959.000, Bank 
Hipoteczny lista 408.000, Bank Handlowy w War- 
szawie filja krakowska lista 400.000, N. N. 10 do- 
Jarôw, Kasa Oszczędności m. Krakowa lista 
14.835.500, Bank Wschodni 6,500.000, prezes_Ta- 
deusz Filippi 500.000, Bk przemysłowy 1,900.000, 
dyr. Makowski 80 mil, N. N. 20 mil, P. K. P. li- 
sta 7,403.000, A. S. 110 mil., Bank bandio $ 

wy lista 1,857.000, Zbigniewowie 
i mil., Wiktor Mondaliński 10 mil, Bk 
Spółek zarobkowych 25 mil. y 

ZE STOWARZYSZENIA PRZYJACIÓŁ FRAN- 
CJI. We środę 16 bm. o godz. 6 wieczór w sali 
zakładu zoologicznego (ul. św. Anny 6) wygłosi 
prof. Zdzisław Jachimecki w języku tranowgkm | 
odczyt pt. „La lutte pour et contre P'idćalisme 
dans la musique française d'aujourd'hui“. Wstęp: 
cena biletu tramwajowego. Połowę dochodu prze- 
znacza się na tydzień akademicki, drugą połową 
na Ognisko francusko-polskie. Naddatki będą z 
wdzięcznością przy jęte. 

SKŁADKI. St. Weinfeld, właściciel składu drze- 
wa złożył na ręce K. Siedleckiego, urzędnika ma- 
gistratu kwoię 2 miljony mk. na Dom sierocy im. 
Tad. Kościuszki. Kwota ta jest do podjęcia w Ad- 
ministracji „Nowej Reformy“, ul. Jagiellońska 10. 
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Z sali koncertowej 


Kraków, 15 stycznia. 

Dziewiąty 2 rzędu poranek symfoniczny orkie- 
try Związku zawodowych muzyków zapoznał 
Kraków z dwoma symfonjami Czajkowskiego œ 
bok „patetycznej“, najczęściej na Zachodzie gry- 
wanemi, tj. czwartą, F-moll, op. 36 i piątą E-moll, 
op. 64. 
=— ich podobnie, jak przeważnej części twór: 
czości rosyjskiego mistrza, sprawiała zawsze muzy | 
kologom i krytykom zachudnim wiele kłopotu. Ta 
potęzna i bujna indywidualność nieł 
się wtłoczyć w szufladki kouwencjonalnych de- 
finicyj, ni mierzyć szablonowym łokciem utar- 
tych, zhanalizowanych frazesów. Często rozpie- 
rada nawet tradycją wieków uświęcane formy ku 
zgorszeniu stróżów rzekomej nieskazitelności e- 
stetycznych kanonów. Więc można też czytać o 
tzajkowskim czy w niemieckiej czy śraseneigio) 
literaturze opinje i sądy brzmiące dla EC 
skiego ucha, obznajomionego z ią muzyką, ruro-; 
WO, często wprost krzywuząco. > 

T eindini brzmienia, czy A 
hamowanej, „azjatyckiej“, NY 3 gs 
nieraz dziwnie pod adresem twórcy Ag$BremU nie 
możną odmówić zasługi, że ukazywał swą duszę, 
taką, jaką była z jej wszystkiemi akcentami, 
szczerze i bezpośrednio. Było wszak dla niego 
tworzenie koniecznością wypowiedzenia się OtWAr 
tego, drugiem życiem psychicznem. Czyż można 
domagać się od tak dostojnych duchów podpo- 
tządkowywania się pod przyjęte, gustom przecięt- 
ności odpowiadające, formułki? 

Szedł też Czajkowski-symfonik swoją własną 
drogą i rzecz szczególna, porywał i dziś porywa 
za sobą w salach koncertowych tłumy, poddające 
się bez szemrania pod to dziwne, zawsze frapu- 
jące władztwo. Znakomity interpretator „patety- 
cznej“, Feliks Weingartner, pisząc o niej w swej 

ce, poświęconej symfonji pobethovenowskiej 
wyraził się, że podobną jest do efektownej sztuki 
teatralnej, obfitującej w sytuacje pełne napięcia 
1 widza podniecające, która zawsze może liczyć 
na powodzenie. 

Właściwości te cechują obie symfouje, odegrane 
u nas na niedzielnym poranku, pełne niespodzia- 
nek w każdym kieruuku, trzymające na uwięzi 
uwagę słuchacza od pierwszego, aż do ostatniego 
taktu. Rzecz oczywista, że sukces andycji Jeży 
tu w ręhu dyrygenta i całego zespołu. Delikatna, 
często koronkowa robota harmonizacyjna i pełne 
wyszukanej finezji zaklęcie jej w dźwięki nie- 
zwykle pomysłowo, często eksctentrycznie kojarzo- 
nych instrumentów, wymaga wykonania, oparte- 
60 ua sumiennem przygytowauiu i najsolidniej- 
Szomu zgraniu, się aisumblu, kierowanego myślą 
o całości, czulą i wrażiiwą na to niepospolite, ale 
też niełatwe do zgłębienia piękno. 

Przy pulpicie dyrygenta stał Józef Śliwiński i 
Wyczarowywał na swym nowym instrumencie 
melancholję, tęsknicę, żal, czy radość, rozpacz, 
czy triumf, jak ougiś przed laty na swych Szo- 
penowskich wieczorach. Czy można to czynić pię- 

8), jak czyni mistrz Jozef? Przyzwyczaił nas 
Zdawna do tego. Ale zdziałał dziś jeszcze więcej. 
Zap: ał kierownika udzielił się zespołowi, który z 
ażdym występem wykazuje coraz to nowy sto- 
Pień ku doskonałości, Ostatnia reprezentacja mo- 
mg zadowolić najwięcej - wymagających, była 
ża niespodzianką nawet dła optymistów. Do- 
mio tempo, ustosunkowanie dynamiczne — 
PR, prezycja w oddaniu, czy okresów 
nych Jonych głębokim liryzmem, czy ryzykow- 
steng pełnych naswywolniejszych kontrastów u- 

2 W, wywoływały w audytorjum rosnący z każ- 
ni, Śrem entuzjazm. Ci zaś, więcej uświadomie- 
onję r zdawali sobie sprawę, że obie te sym- 
wej ao odzą już „w dziedzinę muzyki programo- 
iej E wskazuje zwłaszcza w symfonji E-moll 

tura, wsparta na motywach przewodnich, 


Nadesłame. 
(Artykuty w tym dziale nie pochodzą od Redakcji). 


. Kantor wymiany 
METALMAN I SKA 


Erakóuw, VYiślna 8 


pomocników biurowych, dobrze poleconych, 
— Zgłoszenia pisemne od godziny 9 do 10 
przed południem. 120 


przyjmie 2 
a praktyną. 


OGŁOSZENIE. 


Rada wyznaniowa gminy izraelickiej w Krakowie 
uchwaliła zwaloryzować, wedle franka waioryzacyjnego, 
podatek wyznaniowy i daninę na szpital, za'egłe za 
r. 1923, z tym jednakże dodatkiem, że opłaty te, wpła- 


REFORMA 


Prace komisji kodyfikacyjnej 
Ogólny pomyślny postęp prac 
Warszawa, 15 stycznia (AW). Prace komisji 


kodyfikacyjnej wedle sprawozdania  przedsta- 


wicieli tejże komisji przedstawiają się następu- 
jąco: Poszczególne działy nowej ustawy postę- 
powania cywilnego, opracowane zostały przez 
referentów i obecnie chodzi o ujęcie ich w po- 
stać kodeksu. Projekt ustawy postępowania 
karnego, który składa się z 669 artykułów, jest 
rozważany w drugiem czytaniu. Ukończone są 
piace nad zmianą ogólną kodeksu karnego w 
części szczegółowej. Już w ciągu bieżącego 
miesiąca przesłany będzie władzom projekt u- 
stawy wekslowej, a w pełnym rozwoju są prace 
nad kodeksem handlowym. 


Walka komunistów z policją 


w Hamburgu 


Hamburg, 15 stycznia (AW). Z okazji obcho- 
du komunistycznego przyszło tu onegdaj do 
krwawych zamieszek, Z powodu aresztowania 
jednego z przywódców komunistycznych na- 


cone do d, 51 stycznia 1924 r., nie będą zwaloryzowane. |zmiskiam Urhan, nastąpiła wymiana strzałów 


W Krakowie, dniu 15 stycznia 1924 r. 
Za Prezydjum gm. izr.: Br Ralsł Landau, 
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między policją a komunistami, przyczem jedna 
osoba została zabita, a dwie ciężko ranne. 


Przesilenie przemysiowe na Slasku Opolskim 


Wydalenie 60.000 robotników 


Katowice, 15 stycznia (PAT). Z Bytomia do- 
noszą, że przesilenie w przemyśle metalurgicz- 
nym na Śląsku polskim doszło obecnie do 
punktu kulminacyjnego. Wedlug obliczenia 
związków zawodowych zakłady przemysłowe 
na Śląsku opolskim wydaliły już 60.000 robot- 
ników z wyjątkiem huty Donnersmarka i przed- 
siębiorstwa akcyjnego  „Obersehlesischer Be- 
darf", gdzie pracuje część robotników. Wszyst- 
kie inne przedsiębiorstwa są nieczynne. Zda- 
niem związku pracodawców lokaut zarządzono 
dlatego, że robotnicy nie chcieli zgodzić się na 
wprowadzenie 10-godzinnego dnia pracy. Nato- 


miast niemieckie związki zawodowe i robotni- 
cze odrzucają 10-godzinny dzień pracy z po- 
wodu złamania przez przeodawców warunków 
umowy o przerwach w pracy i w sprawie re- 
dukcji załóg. Dotychczas niema widoków na 0- 
siągnięcie porozumienia, 

Obecny kryzys w przemyśle metalurgicznym 
na Śląsku opolskim spowodował ogromne stra- 
ty i zubożył masy robotnicze, co grozi dużem 
niebezpieczeństwem komunistycznem. Komuni- 
ści bowiem zyskują wielki wpiyw na robotni- 
ków. 
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Plan am$ielski re 


ziuźniemia M enienty 


© pozyskanie Polski, Rumunji i Jugoszawji dla koncernu 
angielskiego 


Wiedeń, 15 stycznia (PAT). „N. Fr. Presse 
donosi z Londynu: Układ włosko-jugosłowiań- 
ski uważają koła londyńskie za pierwszy wy- 
nik planów angielskich, by małą ententę roz- 
luźnić, a to przez pozyskanie Polski, Rumunji 
i Jugosławji do konceru angielskiego, Rumunja 


i Jugosławja — donosi dalej dziennik — na 


konferencji belgradzkiej daly Czechosłowacji į 


do zrozumienia, że nie śpieszą się z ngnaniem 
Rosji sowieckiej, na czem widocznie zależało 
gabinetewi czechosiowackiemu. Wobec tego 
ezlonkom małej ententy przyznano swobodę po- 
stępowania w stosunku do Rosji sowieckiej. 


Obrona franka francuskiego 


Snekulenci zapłacą koszta kampanii 

Paryż, 15 stycznia (PAT). Poincare przyjął 
ministra finansów, ministra spraw wewnętrz- 
nych, ministra sprawiedliwości i ministra wy- 
znań religijnych i omawiał z nimi srodki, ja- 
kie rząd zamicrza przedsięwziąć celem przeszko- 
dzenia rozmaitym manewrom, zmierzającym da 
dewaloryzacji franka fracuskiego. Rada mini- 
strów będzie rozpatrywała tę sprawę jutro. 


Katastrofa w teatrze 


5 osób zabitych 
Barcelona, 15 stycznia (AW). Wedle donie- 
sień tutejszych pism podczas przedstawienia w 
teatrze Apollo zawalił się bufet, przyczem po- | 
niosło śmierć 5 osób. | 


POSES CE OEV 


DZIAŁ EKONOMICZNY 


Kurs dolara: 


|... . 19350.0009 
` hc -e T 19.000.000 — 9.850.000 


W Katowicach dw” ia A$ R 10,500.060 


Gie;da pieniężna I papierów dywidend. 


| 
| 


Kraków, 15 stycznia. 


Boiar . > 10,500.000—10,350:6060 | 
Frank szwajc. . — 
Korona ausir. - 149 | 
Korona czeska 295 
Fest szterl. . - = 
Franki frans- ` 
N. Jork . . - „ 10,350 060 
ad e. — 
e „e + 1825000 
Paryż. . « « « 460.000 s: 
Wiodeń . « « * 149 
y As 296.60 — 295.000 i 
| Praga e. è j 
f 60 wc fm Ww 


Dzisiejsze zebranie giełdy krakowskiej w | 
a? 5 papierów Pa da) ią 
cydowanego ©liarakteTu. By dnakie przęz wy- 
AO ESEE t iwa jowcych Z tego też po- 
konywanie_ zobowiążzi nie Zieleniewski, za który 
wodu ucierpiał dość poważnie 416 e | Niektć 

75 —61.000.000 (-—2,250.000). Naektów 
plaoong! GOTO 000 "l strażowe, jak Górka i Te- 
re natomiast papiery arbitrażowe, re: iajsia tal 
pege uzyskały kilkumiljonową zwy dacie ih 
piery utrzymały się mniej więcej na [ 
rajszym. - 

Silną zwyżkę osiągnęły papiery bandlowe, bea 
dokonano wielu transakcyj Graz akcje ban A; 
których na czoło wybija się nadal Bank przemysł 
wy. Znaczny popyt za tym papierem a przy braku 
towaru wpłynął na ustawiezną zwyżkę jego kursu. 

Na rynku walutowym tendencja słaba. Transakcje 
dolarem robiono z miejsca po kursie o 400.000 niż- 
szym od wczorajszego. W miarę trwania zebrania 
dołara dawano po coraz niższym kursie i to każdą 
ilość. Ostateczny kurs ustalono na 10.350.000. Rów- 
nież i inne waluty odpowiednio spadły. 


Jaworzno 166—160 mil. a 25 — 140—145 mil, Len | 
6.400—6100 tys, Chybie R8—59 mil.. Lokomotywy | pij, 
9900—9700 tys, Naita Keno 23—25 mil, Azot 3— gii 
3200 tys. Glorja 1500—1875 tys, Węglówki £50— | yi 


220.000, Nitrat 2600 tys, Klcktrowima San 120 
1460 tys. 


CEDULA KURSOC/A 
gieldy krakowskiej 


j 
1 


[ 


atwo dawała) EF PTR NET ZZS OT COOPER ET ZEIT ETENE I PARE O TARN PON PTE ESTERA N 


Frank 


z. 


waloryzacyjny na 16 bm. 


Nr. 18. 


mil. Gazolina 7 mil, Lesienice 15 mil. Lokomotywy |ki ustabilizowanej do n 


9,150.000, Olkusz 4.450.000, Przeworsk 1 miljard. We- 
glówki 260.000, Columbia 500.000, Chodoraw 334 mi- 
ljonow. 'Tendeneja nadal silna. 


Giełda warszawska 
Giełda pieniężna 


Warszawa, 15 stycznia. 
Dolary St. Zi.. 9900.000—9 850 000 
Frank iran. 


Eorony czeskie — 

Belgia . ...  400000—395.060 
Holandia . . . 3651000—3632.000 
Londya . . . . 41 950.000—41.090.000 
New Jork. . . 9,900.000—9,850.000 
Paryż. . . . .  433.000—428.000 
Praga. . . . .  285.5040—280.750 
Szwajcaria . . 1,710.000 —1,700.009 
Wiedeń . . . . 138 80 

Włochy . . . .  430000—403.009 
Sztokholm .. — 


Frank złoty. . 1,893000 

Bony złote . . 1,600.000—1,550.000 
Pożyczza złot. 
Miljonówza . » 


330.000-—500.090— 
450.000 


| 


= 


Tendencja słabsza. 
Papiery dywidentowe 


g dnia 15 stvornia 1924 r. 
| z 


W tysiicacn marek poł. 
Gie?da praska 


Praga, 14 styczma. Amsterdam 1202, Berlin 805 zh 
on, Chrystienja 496, Kopenhaga 60459, Sztokholm 
, Zurych eh, Londyn 40415 Nowy York 8435 
cdeń 436, murki niemieckie 860 za biłjcn, marki 
pół 86G2'50, za miljon, Paryż 15800, Wlochy 
155770. 


Transakcje 


AKCJE: 

Bank Handlowy . . . « 15750— 16000 
Bank Zw. Sp. Zarobk, . 25090—24000 
WOoGIEISKI „ + aa o «a 8200—3650 
Pazowoty a e o ss a» 38600—33u0 
RONA). aese o o A 2200—2100 
Starachowice « « « » . 18500—17500 — 18750 
Zieleniewski. o s eoo t50V0 


Żyrardów . 1150000—1:50000 


16750—17:50—16250 
2309—2409 —2200 
13000—13350—14450 


Tendencja słaba, 


Haberbusch a 
Polska Nefta 
Spirytus 


Giełda amsterdamska 
Amsterdam, 14 stycznia, Londyn 1148, Berlin (1 


owego dobrego pieniądza 
już tylko jeden krok i to natury raczej deklara- 
tywnej. Wywodzi więc autor, że rząd powinien 
dążyć do zmiany usposobienia społeczeń:tv RE 
bec marki. „Społeczeństwo musi nabrać 
że okres ustawicznego spadania siły kupnej mar. 
ki bezpowrotnie minął, że nietylko marka jest 
ustabilizowana, lecz można nawet liczyć na lekkie 
stałe podnoszenie się jej siły nabywczej”, Pań- 
stwo więc powinno zobowiązać się do umorzenia 
całego niepokrytego długu emisyjnego po pewnym 
granicą dolną okrećlonym kursie i w pewnym bi! 
kunastoletinm okresie czasu. Podmurowanie iuui- 
ki przez nadanie jej dolnej wartości niewątpliwie 
obudziłoby zaufanie społeczeństwa do marki, któ- 
ra nie byłaby już bezwartościowym papierem. 
Jaka powinna być dolna granica marki? Pro 
blem rzeczywiście trudny do rozwiązania, autor 
więc proponuje przy stopniowem wycofanin m+- 
ki, aby doing granicę obliczać na podstawie 
lowego stanu marki (w dniu wydania ustaw; 
uwzględniając okres przewidzianej amortyzacji. 
Dalszym krokiem sanacyjoym byłoby, wedle 
dra Krzetuskiego, założenie prywatnego banku 
biletowego, nie przystępnego dla potrzeb rządu, 
wynikających x gospodarki publicznej. Bank ten 
jednakże przez okres przejściowy nie emitowałby 
biletów złotowych — lecz tylko przyjmując wkła- 
uki lub udzielając kredytów, przeliczałby marki 
po kursie dnia. Obrót złotowy odbywałby się tedy 
nie w bilotach lecz w czekach banku. W końcu 
oświadcza się autor również przeciw zaciągnię- 
ciu pożyczki zagranicznej na samym początku o- 
kresu ozdrowieńczego, albowiem obecnie warunki 
takiej pożyczki byłyby gorsze, a później po rozpo- 
częciu akcji o własnych siłach państwo łatwiej i 
korzystniej ją uzyska. „Zamiast więc — mówi da- 
lej autor — obciążać państwo niekorzystną po- 
życzką zagraniczną, należy Środek Obiegowy u- 
zdrowić przez nadanie mu treści obligatoryjnej, 
dodając solenne zobowiązanie wycofania go w 
ciągu niezbyt długiego okresu amortyzacyjnego". 
Dr Krzetuski jest więc zwolennikiem stabiliza- 
cji marki i dłuższego okresu sanacyjnego. Obec- 
nie jednak nasze położenie gospodarcze wymaga 
środków szybszych i radykalniejszych. Dyletancka 
i lekkomyślna gospodarka poprzednich ministrów 
zrobiła z marki bezwartościową makulaturę, dla 
której zdobycie zaufania społeczeństwa jest rze- 
czą wręcz niemożliwą. Tylko pieniądz nowy, opar: 
ty ną kruszcu czy też dewizach wysokocennych, 
wprowadzony w obieg jak najszybciej, będzie po- 
cząlkiem regeneracji naszego życia gospodarcze- 
go. 


ja 


acyiny z.rot w śledztwie 
przeciw P, P. F. 


(Telefonem od uaszego korespondenta). 
Warszawa, 15 stycznia. Jak się zdaje, w 
śledztwie P. P. P. nastąpił sensacyjny zwrot, 


W dw 


: aa E, za biljon Paryż 1007», Szwajcurja 4670, Wiodeń |F'* RE 
unia 15 styczu.a KOORA, a 4660, Satokkolm 75, Chrystijanja |Duarowicie zaprzestano dalszych aresztowań. 
a m 2125, Nowy York SU'25. Krukseig —, Maudrst 5413 G "+ - = a a | d je wia- 
W tysiącacn maren nol. j s w; Y i dh 3 ». oe PW CZĘ tłumaczyć to zarządzenie władz, nie 
| e D ra 1210, Praga 760—765, Helsingfors 60— | gomo, w każdym razie władze, które prowa- 


| Akcje Tow. przemysłowych: 
Zieleniewski I-IV, ,„ . |205600—6200(|62500 — 63850 
Cegielski 1—IX . 


„ | 4800—4400 | 4000-4309 | Zurych, 15 stycznia. Zamknięcie giełdy. Berlin — 


Akcje bankowe: | O czoraj 
Pol, Bank przem, I—VIII | 8100—3559 | 2900—3150 
Bank Hiputeczny I— VIII — — | 

na Małopolski „ + «de 4000 3300—3500 
Ziem. Bank kred, I—IX | 1903—1950 | 1800—1850 
*Powsz. Bank kred, I—V | 600—650 | 600—650 
Akcyjny Bank zw. I=IX zz = 
Bank Komercjalny I—IV | *675—725 650—700 | 
Bank zw. sp. zar, I—X , |30000—33000 — 
Akcje Tow. handlowych: | 
Pol. Tow. handlowe 1—V | 8000—8275 | 2800—2500 
Impex IV.. - „..| 190—220 | 220—180 | 
Pharma I—II. . . „.| 8150—8250 | 2800—2760 
Bracia Rolnicey I à c= | 800—900 
Polski Głob I—IV , , „| 575—700 650 
C. Hartwig I—V f Es = 
Żegluga Polska I-III 100—770 | 700—825 | 
Parowozy I—II , . . „| 3950—4500 | 3400—4000 | 
Automotor I—II, ,.. — — 
Potęga I=JI e.e.. — — 
Lemiesz I—Il ae a» Er = 
"Trzebinia I-IV ,,. 4500—1850 | 4000—4500 
Pocisk I-TH ,,.. 3500—400) | ° 4000 
Górka I-III. . , e e . [85000—90000|30000—-84590 
Siersza I—IV , . „. . |-8500—39504|37000—34006 


Tepege I-iV ... 20000—25 00] 16500—21000 
Gazy ziemne I—II . 


Polska Nafta I—II 


850—3100 | 2800—2200 
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Giełda kosenhaska 

Kopenhaga, 14 stycznia. Czeki Londyn 2445, N. 
Yerk 5i9, Paryż 20'15. Antwerpja 23:80, Zurych 100, 
Amsterdam 216, Sztokholm 15125, Chyystjanja 81°75 
Melsingfors 1440, Praga 16°72, Rzym 2620. 

Sztokholm, 14 stycznia. Czeki. Londyn 1622, Berlin 
U'95 za biljon, Paryż 1755. Bruksela 16/10, Szwajca. 
ja 66, Amsterdam 142060, Kopenhaga 6640, Chrystja- 
an 5! Waszyngton 875, Helsingfors 984, Praga 


| 
| 
f 
| 

| | 


Giałda norweska 


Chrystjanja, 14 stycznia. Czeki Londyn 2920, Pa- 
ryż 9975, Nowy York 102, Amsterdam 268%, Zurych 
12225, Ilelsingioys 1765, Antwerpia 2975, Sztokholm 


toi) 
184*15, Kopen jaga 12250, Praga 20/50. 
Giełda londyńska 
Londyn, 15 stycznia. Otwarcie giełdy. No York 
424.12, Paryż 0495, Belgja 103/05, Tias. 96'25, | 
Szwājcarja 24/5453, Hiszpanja 33'24, Portugalia 1'78, 
Holandja 11'44u, Danja 294634, Norwegja 29'573, 
szwecja 10'283, Helsingfors 16950, Niemcy 13000, 
„aa 200.500, Praga 14575, Ateny 219%vu, Brazylja | 
Giołda zurychska 
Holandja 21650, Nowy York 53850, Londyn 2468, 
Paryż 2580, Medjolan 25:60. Praga 16'80, Budapeszt i 
a” Bukareszt 2'99, Belgrad 3'u5, Sofja 4'10, War; 
sząwa —, Wiedeń 0/6081, ausir, korona stemplo- 
wana 0'00815. 


Waluty mama a 


it 
= 
(e 


nych rozpraw ekonumieznych, wydał niedawno 


© cj, broszu i : nie. Hale. a j 
Pokucie L.. e „ a e «| 2100-2410 | 2800-2450 || Wat M „na WODĘ Sagie tak aktualny, jak 
Si ISIN of. — — | oś! DAPORTAWANIE 
Peret I-IV „.„...| 1860 | 1800-1400 |i, tem wyjścia dla autora jest zeszłorowzna 
BMPT.7.... 74|8200-400 |"8000_s500 p onlaraapia ekonomiczna w Belwederze pod prze- 
Syndykat koszyk, I-III 1400 1250—130x | wodnietwem p. prezydenta Wojciechowskiego. I 


Tłuszcze Trzebinia I—H |23500—24500|28500 —24004 
Krakus I-VI . , e . „| 8100—32,0 | 8009—8300 
Chodorów I—V „. . . |33000—88500|31000 —a4c0. 
Ómielów I—II. , . . .| 8800—8900 | 8600—8800 


Elektrow. Siersza I—IV 2400 2800—25.0 
Ryngraf I-II „ „.,.. = — 
Niemojowski I. soas 4103 4300 —4400 
Kapelusze Myślsnice „ , = Ex 
Rohn, Zielinski i Ska , — = 
AWERZOROJ 0. lea W o 550 500—526 
AeFiasecki=. oe 0a > — 68560 
Agrochemja . , » » » i 4500 4500 
Lad. Zakł. Garb. „A = = 
Modrzejów , » . « « » „I = pæ 


Gielda wowska 


„Spać Lwów, 15 stycznia. Kursa orjentacyjne. Jaworzno | „i aP 
Na pogieldzie sytuacja nieco silniejsza. Płacono za:|163 mil, Len 6,650.000, Gazy 150 miL, Chybie 58! Widzi autor głównie w stabilizacji marki. Od mar- 


+ 


jakkolwiek ustalono na niej co należy robić, cały 
|rok zmarnowano i eksperymentami epoki min. Ku- 
charskiego doprowadzono państwo mad brzeg 

rzepaści. Dlatego autor uważa za obowiązek ob- 
bywatelski przyczynić się broszurą swą do rozwią: 
zania problemu wykonania, jak należy postąpić, 
| aby — zdaniem autora — sanacja gospodarcza 
|Polski stała się faktem dokonanym. 

Skreśliwszy więc nasze polożenie gospodarcze, 
dochodzi autor do wniosku, że jedyną przyczyną 
j naszego ogólnego niedomagania jest zły pieniądz. 
| Lesłusznie. Choroba pieniądza jest najcięższą cho- 
robą każdego organizmu państwowego, 2 marze- 
nia socjalizmu i etatyzmu niemieckiego doby wo- 
jennej o pieniądzu bezwartościowym, zbankruto- 
wały w zupełności. 

Rozwiązanie sprawy sanacji naszego 


skarbu 


l 


| 
(W. S.) Znany krakowski przemysłowiec i eko-i 
jBomista dr Karol Krzetuski, autor wiclu pow aż- | 


dzą śledztwo, całą sprawę otaczają wielką ta- 
jemnicą, tak że trudno w obecnej chwili po- 
wiedzieć, w jakiem stadjum sprawa się znaj- 
duje. 


Minister Grabski o sutuacji finansowej 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 15 stycznia. Dzisiaj o godz. 11 
przed połudnem w gmachu ministerstwa skar- 
bu odbyła się konferencja prasowa, na której 
premjer Grabski wobec zgromadzonych dzien- 
nikarzy wygłosił ekspose. Premjer Grabski 
rozpoczął od stwierdzenia, że za pierwszą de- 
kadę stycznia zadłużenie państwa w P. K. K.P. 
zmniejszyło się. Przewidywany przez poprzed- 
niego ministra deficyt na styczeń obliczony był 
na 40 do 50 rmiljonów złotych, na luty 30 do 
40 miljonów. Obecnie deficyt za styczeń wy- 
nosić będzie 25 miljonów, dalsze zaś miesiące 
będą bez deficytu. 

Co się tyczy podatku majątkowego — mó- 
wił dalej premjer — to skarb uzyskał obecnie 
180 miljonów, w czerwcu zaś i lipeu drugą ra- 
tę w wysokości 90 miljonów. Sposób egzeku- 
cji będzie bardzo ostry. P. K. K. P. w miarę 
postępu prac organizacyjnych Banku emisyjne- 
go będzie się stale oddzielała od skarbu, aż 
wreszcie stanie się lustytucią ©%%%* %* W 
organizacji Banku emisyjnego, i e dd- 
ćziełeny zunełnie ed skarbu, występować bę- 
dzie jako strona. 

Koniec swego przemówienia premjer poświę- 
cil drożyżnie, która pędzie skutecznie zwalcza- 
na przez przykręcenie śruby podatkowej. 


| Pizrosze seria borów podatkowych 
nt same 50 miifonó » franków złotych 


Warszawa. Na podstawie pełnomocnictw o na- 
prawie skarbu minister skarbu upoważniony 26: 
stał rozporządzeniem prezydenta Rzeczypospolitej 
do wypuszczenia serji I. bonów nodotkowych na 
okaziciela w kwocie 50 milic: © :ranków zło- 
tych. Bony podatkowe serji 1. wypuszezone będą 
w wartościach 5, 10, 25, 100 franków złotych i 
wydawane będą przy wpłacie zaliczek zwalory- 
zowanych przed terminem płatności podatków, 
przez centralną kasę państwową, wszystkie kasy 
skarbowe oraz przez specjalnie upoważnione do 
tego instytucje i przedsiębiorstwa finansowe pań- 
stwa, samorządowe i prywatne. Centr. kasa pań- 
stwowa i wszystkie kasy skarbowe przyjmować 
będą bony skarbowe serji I. przy płaceniu na 
rzecz skarbu państwa podatków, opłat, kar, grzy- 
iwien i wszystkich innych świadczeń pieniężnych 
M charakterze publiczno-prawnym. 
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RZEZ 531 Zi 
Liryka polska w niemieckiem 
wydaniu 


Ruchliwa księgarnia: „Amalthea Verlag" (Zu- 
rych, Lipsk, Wiedeń) wydała spory tom, 288-stro- 
nicowy: „Polnische Lyrik, cine Antologie deut- 
scher Uebertragungen, herausg. v. Lorenz, Scher- 
lag“. Osiemdziosięciu trzech autorów objęła, w 
tem wydaniu, które schodzi się równocześnie z dru 
giem, podobnem: L. Koppensa: „Polnische Klaen- 
ge". 
| Edycyja Scherlaga wysypała istotnie skarby z 
obfitego rogu Amaltei... Czytelnik niemiecki może 
się istotnie przekonać, że poezja liryczna w Polsce 
ma wielu mistrzów formy, obejmuje skałę uczuć 
arcyobfitą, a oduina się, nawet wśród najmłod- 
szych, indywidualnym charakterem narodowym 
od liryki francuskiej, wioskiej, angielskiej lub nie- 
mieckiej. Od Adama Asnyka po Emila Zegadło- 
wicza, a więc opokę przed i po „Młodej Polsce”, 
zamyka ton cykl przekładów trzech tłomaczy: 
fiausora Ottona (przełożył 5 utworów Konopnie. 
kiej), Tetmajera (3) i Jerzego Żuławskiego (1). —- 
Scherlaga Marka (kiiku z najmłodszych), oraz 
lwią część wydawcy, Wawrzyńca Scherlaga. 

! Pamas krakowski reprezentują: W yspiański; 
dwa utwory liryczne, „A gdy mi przyjdzie ten 
świat porzucić”... („Wenn einst von dieser Welt“), 
oraz: „Niech mi nad grobem“... („Dass keiner 
weia'..), nadto fragment z „Kazimierza Wielkie- 
go”: „O Grüsso, wer als Namen dich getragen“... 
(Wszystkich trzech iłomaczeń dokonał Wawrzy- 
niec Śzerlag, a mistrzowski jego przekład może 
wadizować z podobnemi S. Przybyszewskiego 
Uedyny w swoim rodzaju przekład Kasprowicza), 
lub R. PBokmla, który oddał po mistrzowsku Ujej- 
kkiego: „Mazes Chopina“... Szerlag w niczem nie 
ujął potędze wiersza, rytmiki, czy nawet oryginal- 
aojo, tak wniknął w ducha oryginału, a znów 
bsozęśliwia malazł dia niego odpowiednik niemiec- 
Rich wyreaów. Lucjana Rydla: „Jesień“ i „Pzy- 
cho“ pgrsstoży! Marek Scheriag. Dla „Jesieni“ zna- 
laz ticmace liryczne ujęcie roalewności i senty- 
menw, która odikz;ą w pelni nastrój wsi, w czasie 
śmieni.. Dziewięć utworów Kazimierza Teimaje- 
Ta oddaję fizjognomję polskiego Heinego; najlep- 
szym atoli jest iragment z „Qui amant“, w inter- 
pretacji W. Scheriaga. 
| W dalszym ciągn mamy utwory Biedera, Bury- 
mowioza, Japołła, Edwarda Leazozyńskiego, Mi- 
randołi, Nowiakiego, Pietrzyckiego, Szczepańskie- 
go, Zagadłowicza. 
| Qbok krakowskiego Parnasu jest oczywiście: 
Kasprowioz (Salome, oraz siedm utworów lirycz- 
syeh) w 15 utworach Staff, dalej: Makuszyński, 
Miriam, Orkan, Artur Opmaa, Ruffer, Miciński, 
Gomulicki, Dębicki, Leśmian, Perzyński ete. ete, 
mie brak i najmłodszych, w tem Slonimskiegu, Tu- 
wima, Stura, Lechonia, Wierzyńskiego i t. d. 
| Słowem, jest to polska liryka. którą zamykają 
dzławj setki tomików, a które w ilustracji prze- 
kladów dzją obraz jej caiokształtu, aby czytelnik 
mógi istotnie nabrać wyobrażenia o taj formie li- 
ryomnej, ory przejawach kolejno, jaki się doko- 
nywa w uiągu lać od Asnyka po utwór Wierzynń- 
skiego w Polsce, gdzie utwór liryczny, choćby w 
formie somótu, zamyka daną epokę. Wstęp wy- 
dawcy, L. Scherlaga, zowiawia pokrót,e charak- 
ter poezji polskiej, a liryki, od Kochanowskiego, 
aby ezytelnik mógł się zecjentować w literaturze 
poiskiej, a poprzez przekłady, poznać należycie 
duszą narodu. My w twórczości poetyckiej daliś- 
my od epoki roinantycznej po dzisiejszą, jedynie 
rawakroś polską, neezję liryczaą, to też antologja 
zapównu najwięcej Się przyczyni do poznania pol- 
skiej pearyi, o której do dziś w Niemczech różne 
di iemzywe istnieją poglądy., W niemałej mierze 
spaczyły one książki: Knesebecka i Cleinowa, a 
wysiłek Bruecknera, który w dwutomowej litera- 
turze choai zapoznać Niemcy z obfitym dorob- 
kiem ltorackim w Polsce, niestety nie zdołał prze- 
kunać ogółu, aby w myśl intencji autora i profe- 
Bora-glawisty na wszechnicy berlińskiej, ogół za- 
å% cię szozerzej literaturą polską. Snadniej więc 
temu pozasniu utoruje drogę: „Antologja* Seher- 
daga, którą zapswne dobrze zareklamuje Lipsk, 
Zurych, czy Wiedeń. 
| Polskie społeczeństwo winno się z nią zapoznać, 
a nadowgzystko bibijoteki powinny ją wcielić do 
ewoich zbłorów (zwłaszcza szkolne), aby ta anto- 
logja, zawierająca skarbiec mowy polskiej, w prze- 
pysznej szacie niemieckiej, weszła do każdego 
Skarbca, gdzie nie powinno zabraknąć żadnej per- 
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zamówienie poleca 
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gotowe i na 
pracownia kuśni: rska 


Juljana Wajdy 


Kraków św. Jana 3 (w pedworcn). 


| z doeza portfel € dokumentami 
wojakowemi, w którym znajde- 
wały się karta zwolnienia, wydana 
przez 2 pułk letoiczy, karta powo- 
ema NA wypadek mobilizacji oraz 
wyciąg metryki, ra nazwisko Antoni 
Jtryczek, ur. w 1900 r., które unie 
ważnia sig. 121 


„Uczciwość! Biarokupna i sprza 
laży kamienic, rsaiiości, fotwarkaw 
:przedają i przyjmaja do kapna. 
Podwale 3, obok poosij. 


ypialnie, jadalnie, gab 


| € inety, salony, krzesła, fotele, 
bujaki, umywalnie, taburety gięte, 
wózki dziecięce oraz meble biurowe sprzedaje najtaniej 


ły, żadnego kruszcu naszej literatury, zwłaszcza, 
że ją wydobyła na świat wielkiego rynku europej- 
skiego, literatura niemiecka... 

Michał Japołł. 


prześladowanie szkolnictwu polskiego 
na Litwie Kowieńskiej, 


Stan szkół polskich w Kowieńszczyźnie, o któ- 
rych zredukowanie tak bardzo Litwinom chodzi, jest 
następujący: 

Na zakładanie szkół powszechnych prywatnych 
władze litewskie zezwoleń nie udzielają, 
wieloma szkołami początkowemi założonemi jeszcze 
za czasów niemieckich, kierują Litwini. Tak 
naprzykład w Wilkomerzu, mieście o przeważają- 
cej ludności polskiej, kierowniczką jedynej w mie- 
ście i całym powiecie szkoły polskiej jest Litwin- 
ka. W powiecie poniewieskim jest 9 szkółek pol- 
skich (w powiecie poniewieskim są całe przestrze- 
nie, gdzie Polacy stanowią 100 proc. mieszkańców), 
W Szawelskim 1 szkoła. W Rosieńskim 3 szkoły 
(1 w kolonji mazurskiej — Tawiuszach, 2-ga szkoła 
w Szydłowie demolowaną była przez Litwiaów bom- 
bami. W jeziorewskim powiecie 1 szkoła i w Kow- 
nie 11 szkół z 1500 dzieci. 

Nietyla ilość szkół w Kownie, ile Uezba uczniów 
irytuje działaczy litowskieh i dlatego to minister 
oświaty obiecuje zredukowanie ilości szkół ko- 
wieńskieh (4 i pół procent Polaków w Kownie wy- 
kazał spis ludneści) 11l tych szkół powstało za 
czasów niemieckich wtedy, gdy trudności zakładania 
szkoły polskiej były ogromne. Było to zadośćaczy- 
nieniem najelementarniejszym potrzebom conajmniej 
trzeciej części ludności, jaką staaowi w Kownie 
ludność polska, 

Jak kłamliwym był spis ludności, który wyka- 
zał 4 i pół prec, Polaków w Kownie, dowedzi 
chociażby fakt, że we wszystkich wyborach Polacy 
zdobywali jedną czwartą głosów miasta, zaś w wy- 
borach do rady miejskiej z górą 31 (Litwini 34). 
A przecież w wyborach tych brali udział: załoga 
wojskowa, urzędnicy, którzy nigdy w Kownie nie 
mieszkali i t d. 

„Daiań Kowieński* omawiając wniosek zreduko- 
wania polskich szkół na Kowieńszczyźuie, trafnie 
zupełnie ocenił zamierzoną akcję redukcji w sposób 
następujący: 

„Na papierze Polaków w Kownie znaleziono 
tylko 4 proc. A więc szkoły polskie są niepo- 
trzebno.(!) Ponieważ zaś (miestaty) istnieją one 
i są przepełnione, więc oczywiście uczy się w nich 
kto inny: nie Polacy ale Litwini, którzy dzieci 
swe polonizują. Rozumowanie takie oparte o „nie- 
zaprzeczone* cyfry spisów urzędowych jest również 
monstrualnem pod względem swych konsekwencyj 
życiowych, jak iune analogiczne, a dobrze nam 
znane ze „starych dobrych czasów*. Np. spis urzę- 
dowy (najurzędowszy) wykazał, że katolików 
w Chełmszczyźnie niema, kościoły więc 
niepotrzebne. Tam bowiem chodzi prawosławny, 
ruski naród i... polonizuje się, Wniosek: trzeba 
je zamknąć i zamienić na cerkwie. 
W nich dopiero ludność znajdzie ukojenie swych 
tęsknot religijnych". 


Kolonia polska na Sachalinie. 


„Gazeta Olsztyńska* zamieszcza iist z Sachalinu, 
pisany przez Polaka ram mieszkającego, Władysława 
Sielskiego, który podaje następujące szczegóły o ko- 
lenji polskiej na tej wyspie: 

„My ta Polacy zamieszkali na wyspie Sachalin, 
znajdujemy się pod opieką władz japońskich, korzy- 
stamy z wszelkich praw i przywilejów swobodnego 
człowieka, obywateła-Polaka, poniekąd cieszymy się 
sympatją władz japońskich. Nawet sam głównodo- 
wedzący wojsk japońskich na wyspie Sachalin, ge- 
neral Inoe, zwiedził naszą kołonję, czytelnię, szkółkę 
i kościół, a kiedy mu dzieci ofiarowały bukiet 
kwiatów x róż białych, to w bardzo serdecznych 
słowach wyraził słowa podziękowania, że miło mu 
jest widzieć kolonję naszą polską całą tu zebraną, 
którą wita i pozdrawia jako cząstkę tak szlachat» 
nego, patrjotycznego, dzielnego i kulturalnego na- 
redu polskiego. 

Z chwilą okupacji Sachalinn przez wojska ja- 
pońekie, na Sachalinie nastał porządek, ład i do- 
brobyt materjalny, swoboda słowa, religji, szkoły 
i wszelkich ugrupowań narodowościowych, za co 
cześć i sława Japonji, 

Kolouja polska na Sachalinie liczy przeszio 4 )0 
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NOWA REFORMA 


osób obojga płci, w tej liczbie dzieci w wieku 
szkolnym 142. Kolonja polska posiada wspaniały 
kościół, wybudowany w roku 1890, dość obszerny, 
przeszło na 1009 i bardzo zasobny w aparaty 
kościelne. Przy kościele dom dla organisty I stróża. 
W tym domu z chwilą mojego przyjazdu utworzy- 
iem sźkołą polską, tu urządzam odczyty, pogadanki 
i biesiady na temat ojczysty o kraju ukochanym, 
o Ojczyżnie. 


Niedola urzędników kasowych 
W Niałopolsce 


Ze sfer urzędniczych piszą nam: 

Jednym z najważniejszych organów naszej admi- 
niatracji skarbowej są, jak wiadomu, kasy skar- 
howe, przekształcone na terenie Małopolski z daw- 
nych urzędów podatkowych. Rola i zakres działania 
tych kas, wskntek wejścia w życie nowej instrnk- 
cji kaspwej, rozszerzyły się znacznie, praca zaś, 
przez zaprowadzenie nowych podatków, jak n. p. 
podatku obrotowego, przemysłowego, daniny mająt- 
kowej i t. p. oraz wskutek waloryzacji, wzmogła 
się do tego stopnia, iż urzędnicy kasowi obecnie 
są niesłychanie przemęczeni i wykonują swe czyn- 
ności z wzrastającem zdenerwowaniem i apatją. 
Trafia się często, iż praca w tych urzędach prze- 
ciąga sią od rana do godziny 6, a nawet 7 wie- 
czór, bez przerwy obiadowej i chwili jakiegokol- 
wiek wypoczynku. 

Jak taki stan rzeczy wpływa na ściąganie za- 
ległości podatkowych, łatwo się domyśłeć. Płatnicy 
wyczekują nieraz godzinami na awoją kolej, ten 
i ów odchodzi z niczom, widząc zaś przeciążenie 
urzędników kasowych ponad miarę, zwraca ostrze 
swej krytyki przeciw wyższym władzom skarbo- 
wym, których obowiązkiem jest przecież tym anor- 
malnym stosunkom corych!ej zapobiec. 

Zdawałoby się, że odpowiedzialna i nad wyraz 
wyczerpująca służba urzędników kasowych spotyka 
się przynajmniej z uznaniem ich władz przełożo- 
nych, że potrafią one ocenić odpowiednio ich po- 
święcenie dla dobra skarbu i państwa, Tymczasem 
rzecz się ma przeciwnie. Warunki pracy małopol- 
skicn urzędników kasowych należą do najgorszych. 
Trafiają sią wypadki, że fnnkcjonarjusz po 30 la- 
tach słażby siedzi beznadziejnie w 1X kategorji 
płacy. Z chwilą powstania państwa polskiego, urzęd- 
uicy innych dykasteryj w administracji skarbowej 
zyskali znaczny awans i poprawę bytu, nie stojące 
w żadnym stosunku do ich ro!i, jaką obecnie w służ- 
bie państwowej odgrywają, natomiast słuszne żąda- 
nia maropolskich urzędników kasowych zostały przez 
rząd zlekceważone. Tymczasem skarb i państwo 
tracą z tego powoda miljardy, albowiem praca la- 
dzi niezadowolonych i pokrzywdzonych, praca, ma- 
jąca wszelkie znamiona przymusu, kosztuje pań- 
stwo conajmniej dwa razy tyle. 

Ponadto najbliższe władze przełożone, t. j. Izby 
skarbowe przyczyniają się równieź do zniechęcania 
i rozgoryczabia ogółu pracowników kasowych. Za od- 
powiedzialną i ciężką pracę obcina się im samo- 
wolnie uriopy wypoczynkowe, do połowy, kwartalne 
remuneracja wypłaca się usz*auplone i zdewaluo- 
wane (u. p. remuneracja za III kwartał ub. r. wy- 
płacona niedawno wynosiła aż... 200 tysię:y mkp. 
na urzędnika kasowego) — wszelkie również do- 
datki do płacy otrzymują, kiedy się Izbio skarbo- 
wej suodoba — ponadto zaś pomija się ich zupełnie 
przy rozdziale przeróżnych artykułów spożywczych, 
które udaje się często nabyć władzom skarbowym 
po tańszej cenie. 

Należy dudać, że ogół urzędników kasowych w Ma- 
łopołscu składa się w znacznie większej części z pra- 
cowników starszych wiekiem, wycieńczonych nadl- 
mieroą pracą i złemi warunkami bytu. Nie mają 
oni już ani energji ani ochoty do wnoszania jakich- 
kolwisk protestów, oczekując z upragnieniam eme- 
rytury. Natomiast młodzi pracownicy zamierzają 
swą niedolę oddać pod sąd opinji publicznej. Po- 
prawą bytu tak zasłużonych a pożytecznych pra- 
cowaików państwowych powinni zająć się bezzwłocz- 
nie nasi posłowie. Widz. 


Przy grach I zabawach, składkach 3 zapisach 
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Korespondencja „N. Ref.“ 
Rowy Sącz, 11 stycznia, 
(Posiedzenia Rady miejskiej, — Podatek grantowy 
a chłopi, — Odwilż. 

Dnia 10 stycznia b. r. odbyło się posiedzenia 
Rady miasta Nowego Sącza. Porządek dzienny obej- 
mował szereg spraw gospodarczych i finansowych, 
referowanych przez asesora dra Kórbla oraz kilka 
punktów natury administracyjnej i ogólnej, przed- 
stawionych na Radzie przez wiceministra dra 
Sichrawę i aserora dra Sterkowicza, 

Z kolei wybrano 12 członków Komisji budżeto- 
wej, złożonej przeważnie z byłych dotychczasowych 
jej członków. Następnie omawiano statut zakładu 
elektrycznego w Jazowsku, którego budowa znaj- 
duje się w stadjum początkowem. Po przyjęciu 
do wiadomości sprawy zastosowania ustawy o upo- 
sażeniu urzędników państwowych względem urzęd- 
ników miejskich, przyczom magistrat podwyższył 
indywidualnie odnośnym pracownikom posiadaną 
grupę uposażeniewą, Rada miasta przychylnie za- 
łatwiła prośbę Stowarzyszenia gospednio-szynkar 
skiego, przyznając 100*”/, opust dodatku do opłaty 
państwowej od patentn na sprzedaż trunków. 

W dalszym ciągu cbrad podwyższono i uchwalono 
waloryzacją opłat gminnych oraz podatków, a mia- 
nowicie od podatka gruntowego, ładunków kolejo- 
wych, kancelaryjnych, kopytkowego, piacowepo, tar- 
gowego, weterynaryjnego, rzeźuiczego, cmentarnego 
i od psów. 

Rekurs H. Keila przeciw uchwale magistratu co 
do zwrota kosztów za złożone wadjum w kwocie 
50 miljonów mkp. na kapno realności miejskiej, 
odrzucono. Po uchwaleniu kilku spraw drobniejszych 
oraz wniosku ks. Ciermiaka, by nałeżytości za świa- 
tło elektryczne doliczono po kursie waloryzacyjnym 
z terminem wpłaty do 3 dni od daty wystawienia 
rachunku, Rada miasta postanowiła zwrócić się 
z prośbą do Sejmu, by wpływał na złagodzenie 
waśni partyjnych, celem ochrony Rzeczypospolitej 


Sroda 16 stycznia 1934 

awe t 22. 
przed ponownym upadkiem, natomiast, aby poez 
nił wszelkie kroki, zmierzająca do stałego rozwoja 
dobrobytu państwa. 

Jak się dowiadujemy, miejscowa Kasa skarbowś 
otrzymała z Izby skarbowej polecenie, by wbrew 
poprzedniw zarządzeniem podatek gruntowy pobie 
rano nie po kursie waloryzacyjnym, lecz bez uwzglę: 
dnienia zmiany kursa. 

Od trzech dni mamy odwilż. Masy śniegn po 
wstałe w ostatnim czasia wskntek '" -' opadów 
zamieniają gościńce t piaco W istne .... Szczę 
ściem odbywa się to normalnie, tak, że nioma ota 
wy o wylew Dunajca. 


= Książki nadesłane: 

Mickiewicza: „Pan Tadensz* w opracowaniu 
Bronisławy Bobrowskiej i Rudolfa Sylwera. 

Aleksandra Kraushara: „Zamek królewski w 
Warszawie“. Nakład księgarni ów. Wojciecha w 
Foznaniu. t aj 

Heleny Duninówny: „Pod srebrną falą“. Opo- 
wiadanie dla młodzieży. Z winietą okładkową i 
ilustracjami Marji Jaroszyńskiej. Nakład księgarni 
św. Wojciecha w Poznaniu. 

Edmunda Bogdaunowicza (Bożydar): „W srebr- 
nem królestwie“, Baśń zimowa. Ilustracje B. Kar- 
pinskiego. Winieta okładkowa S. Sawiczewskiego. 
Nakład księgawni św. Wojciecha w Poznaniu. 

Barbary Żulińskiej: „Mały Jezus“, Legendy i 
opowiadania z dzieciństwa Chrystusa Pana. Z ilu- 
stracjami i winietą okladkową Marj Jaroszyń- 
skiej, Nakład księgarni św. Wojciecha w Poznaniu 

Zygmunta Wyrobka: „O roztrzepanej Wini i Jó- 
ziu psotniku*. Z ilustracjami Wyrobka i winietą 
Sawiczewskiego. Nakład księgarni św. Wojciecha 
w Poznaniu. Í 

Odpowiedzialny redaktor: 
MICHAŁ KONOPIŃSKŁ 
PSZ KHR ROI DO OE EO TAE. 


TEATR „BAGATELA“ Mieiski Teatr OPERETRA 
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NOC SABATU 


Sztuka w 5 obrazach z prologiem, napisat Jacinto Benavente. 


OSOBY: 


ła... s . Zygmunt Nowakowski 

Iza Kozłowska 

Merja Sznage-Andruszewska 
Irena Horecka 

Irena Hellen 

Irena Osuchowska 


Czytelnik 
Imperja . « « s o » » » 
Rsiężra Etelwina 
Hrabina Rinaldi 
Lady Seymour 
Edyta . . . 


"fak o da: 
eie >» o aa” 


Donina . .. . .. Jadwiga Hańsku 

Zaida « « « » » . . Helena Stepowska 

Estera e « « « » „ . leonora Głogowska 

Taja Ar". . . Emilja Słonecka-ktygierowa 
Rosina, e « » « .«. Marta Rolia 

Papita. « s » » . . Janina Wojniczówuaą 
Celestyna . . . „. Julja Romowicz 

Teresa . « s e » . . Murja Wieruszów 
Leonardo oip Artar Kwiatkowski 


Książę Miahat Józet Sosnowski 
Michał Mel'ua 
Francisz :x Wysocki 
Marjan Godlewski 
Zygmunt Noskowski 


Książę Floreucio 
Książę Jan. . . 
Harry Luceuti 
Prefekt . . . 


m © a a © ola aj e © Wa a e 6 o ca a « ała o «= 
D LEE P F M — EE a ATENA ÓRCNO 


Mister Jakob . . . . Mieczysław Winkler 
NUMA .« mae i , „ Eugenjasz Solarski 
Tommy a.. . . Tadeasz Wesołowski 
Ruju Sahib. . . a Władysław Ratachka 
IKajetun . a» » „. Eugøajusz M. Zapol 
Cornon. NOOO . . Stefan Turski 
Piotr sa. «o « . > Stanislaw Kosowski 
Komisarz ... . >» Maksymiljan Cybu'skt 
Cona «esse . . Kuaganiusz M. Zapol 
Kolino. . « « « +. Stanisław Zymirski 
Służący .. . .. Antoni Tolski 

I Macynarz . . .. Stanisław Zymirski 
II Maryaarz . . . „. Antoni Feronioz 


HI Marynarz , . . Franciszek Torden 


Marynarze, Panowio, Panie, Artyści cyrkowi, 
Cyganie, Służba, Policja 


Rzecz dzieje się w Monaco. 


Nowe dokoracje, wykonaae w pracowni „Bagatsli”, 
projektował Karol Szara. 
Reżyaeor: Józef Sosnowski, 


Dywany z firmy M. Pleszowski, Kraków. Mały Rynek 2. 
Orkiestra pod kierunkiem prof. Z. Szellera. 


Poszątek o godz. 8 wieczorem. - 


R 


"Fabryczny sklad: M. STATTER i E. KLAPHOLZ, Kraków, Karmelicka 23 


CZEGO CZEKACIE ? 


, Ceny stele idą w górę, podróż droga 
i uciążliwa, więc pospieszcie z zakupami, 
uby potem nie przepłacać! 
Wysyłam każdemu pocz + za zaliczką 


CAŁY KOMPLET Z 14 SZTUCZEK TOWARU, 
to znaczy: l sztuczkę dobrego towaru na całe ubranie męskie, 
1 szt. na całą damską suknię, 1 ręcznik, 6 chusteczek do nosa 
1 parę peńczoch dobrych, l parę skarpetek, 1 chustkę na głowę 
i J szpelki dobrych nici do szycia, Wszystko razem tylko za 
40 miłjenów mkp., É 
Ceny podane z zastrzeżeniem, w razie dalszego spadku marki ta- 
kowe będą podwyższone. Zamówienia wraz z zadatkiem w kwocia 
6 miljonów wkp., radzimy natychmiast wysłać pod adresem: 
SKŁAD FABRYCZNY M. BRYL W ŁODZI. 
Uwaga: Ci zaś, co nadeślą pieniądze za cały komplet zgóry, nie 
ponoszą żadnych kosztów przesyłki. — Przyjeżdżających do Łodzi 
prosimy o odwiedzenie naszego składu: M. Bryl w Łodzi, 
ul. Piotrkowska 56, w podwórzu, 
= omg r 7 m APA WRAZ zn BCA, Mały Rynek 4. 


EER EONIGI 


KRAKÓW, UL. ŚW. KRZYŻA L. 3. 


7 


w wyższym gatunku sa 50 miljonów mkp. | 


124 


łóżka żelazne, 


W Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska G 10 


SARMA 
STOW. Z OGR. OBP., KRAKÓW, KYNEK 29 
nchwaliło rozwiązanie stowarzyszenia. Wzywa się wierzy- 
11313 


likwidat: WŁADYSŁAW S.„ENKO, ROMAN SOWA. 


kapitałem. — Zgłoszenia pod: 
ul. Jasna 10, „Reklama Polska". 


pistwytcze ceny za używane 
meule płaci sklad mebli Wat- 


zB. 
ALB 


WALNE ZEBRANIE 


cieli do złożcnia owych roszczen 


7 = 

; J bo AFR 
Lokal w Warszawie 
w samem centrum, posiada ustosankowany kupiec; przyjmie 
reprezentację i skład komisowy; muże rónież służyć pewnym 
„Sentrum-Szład”, Warszawa 
123 


anl». 
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A CI I* 


p: gazowy okazyjnie do sprze- pP 


nistracji „Nowaj Reformy". 


W KRYNI 


otwarty od d. 2 


OUN tetetete 


serey 
UE 


W tymsamym bndynku mieszczą się 
stanracja. 

126 w Krynicy, 

a ZTP 


ortraty i reprodukcje z foto- | 
grafji, artystycznie wykonuj- 


wiejska 5. 87 Inek L. 4. 


JACH 


F 


Sekretarz, 


66 WODY 


2 grudnia 


W domu zdrojowym wydaje się kąpiele gazowo-mineralne, 
częściowe zabiegi borowinowe i wody min: ralne do picia, 


Zarząd Państwowego zakładu zdrejowego 


Zrzeszenie Artystów 


w Krakowie, Rajska 12. Telet. 1093. 


We wtorek 15 I we środą 16 stycznia 1824 r 


HMowość! Nowość) 


SZCZĘŚCIE MERY 


Operetka w 3 mit. Gilberta, tróm, ©, Rapacki (cji 


OSOBY: 

iaz dt Campozoz, prezydent 
EC i RE 1. e « . Edmund Karsstński 
Matias Gisebracht, konsal sy 

Liquador 1... © „ „ Ludwik Sempoliński 
Tola, jego córka . . « „ . . Jaana Kozłowska 
Baroa Udo. . . « » « » » « . Kazimierz Ostrowski 
Biron RUM -. . . «m7 . « „Btefan Laskowski 


S k etarz prezydenta . . . . « Edward Rewera-liewsk 
l yrektor podróż. biura „Qlobus“ Wiktor Bojnarowski 


Helia Sanden. . . . s e . , . Janina Kwiecińska 
Hrabia Udwardo * m P 
SGROŻÓW o. e a , * E 

Knakhaus:n « . . * x . 


* 


Litzelburg . "a. 
Nella, pokojówka 


` 


: Teouja Papacka 
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Służący sse. . Andrzej Łącki 
Bo AED . _ 
ała PIEŃ i | | Zbigniew „Opolski 


Podróżni, urzędnicy biura, goście. 


Akt I w biurze podróżuem „Globus“. Akt II i IM 
w hollu hotelowym nad morzem. 


Tańce i ewolucje układu EUGRNJUSZA WOJNARA. 


W akcie II: 


Pucybut t panienka w wykonaniu Maryli Mariówny 
i Eugenjusza Wojrara. 


Suknie p. J. Kwiecińskiej s pracowni „WANDA* 
Kraków, ul. Karmelicka 28. 


Reżrvsąr L. Sormroliiski, 


Początsz pi nktuainis o uerz. 8 wieczór. 


į Kanelmistrz- A. Fapacki. 


B sety 8ą uv uaoyca W Basie za aw ań u nimy Jauvua 
i (dawniej R. Herliozka), plac Ma jarki I, od godz 9—1 
i od 3—5 popet. Wisch rem vu godz. 6-4ej pray kasia 
|” (Teatrze. W niedziele i swięta bilety wą do nabycia 
tylko w kasie teatralnej od 10 rano do 8 i pół wiaozór. 


ma ma 
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OLONSKIE 


ŻĄDAĆ WSZĘRZIE 


SEZON ZIMOWY | DRUKARNIA 


€Y |LITERASKA 


ia 1923 r. | w Krakawie 
j | ul. Jagiellońs<a 10. te.. 46! 
przyjmuje 


mieszkania i re- $ 
wszelkie roboty, walto 
jj dzące w zakres sztuk 
$ drukarskiej. 


ii = sypialnie używano, ku Maszyny pospleszne 
puję. Płacę najwyższe ceny. 
wiadomość w Admi- | Bracia Karaś, Kraków, ui. Czarno- | Skłed mebli Wetsteina, Mały Ry- 


i rotacyjne. 
WW ANA 
Antyczne: 
szata, łóżko, 


2676 


nocna szafka 


okazyjnie do sprzedania. 


Bządca drukarni L. K. Górski, 


